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Nr. :luff 
JERZY SPEICHER, 

kolarz francuski, wygrał 
bieg "Tour de france". 

UPIOR 6 ASUJE P D WA 
Dwa tajemnicze morderstwa ·seksualne. - Policja na tropie bestjal­

skiego zbrodniarza, ukrywającego się w okolicach stolicy 
Czy W t.owiczu ujęty został następca Enszłajna? 

WARSZAWA, 26 lipca. ujęła mocno poszlakowanego osobnika. śmierci udała się do akuszerkL celem 
Jeszcze nie zamilkły echa potwor- Dochodzenie idące w kierunku ustale- dQkonania niedozwolone2:o :labiegu chi­

nych morderstw Jakich w Okolicach Lo- nia dowodów winy natrafiłO jednak rurgiczne2:o. Przypuszczano, że śmierć 
wicza I Włocławka dopuścił się zbrod- w ostaniej chwili na trudności jej nastąpiła właśnie PO owym nieuda-
niarz i zboczeniec Tadeusz Ensztain, a i istnieją poważne wątpliwości co nym zabiegu. Jednak przypuszczenie 
Jut dowiadujemy się o nowych zbrod- do tego, czy aresztowany jest istotnie, to zb1iają stanOWczo lekarze, którzy 
nłach seksualnych, popełnionych tym winny. mimo ciężkich warunków sekcji z ca-
razem w okoUcach WarszawY l znów Na tym wypadku Jednak nIe koniec. łą stanowczoścla stwierdzają, że Krzy-
ŁowIcza. Na polach pod Ożarowem, pod Warsza- tówna nie zmarła na skutek zakarze-

We wszystkich tych wypadkach nie wal znaleźli przechodnie przypadkowo nia krwi. Zatem i w tym wypadku na­
lest wYkluczOne, że oplnJa publiczna, zwłoki drugiej kobiety w ciąży - Mar- leży ustałłć, 
pod wpływem alarmujących wieści o Janny Krzytówny. IŻ MIAŁ MIE ,SCf MORD SEKSUAL-
zbrodniach fnszta)na, Jest tak dalece ZWŁOKI MORDERCA PRZYKRYŁ . NY 
poruszona, że dopatruje się nawet I\V CHUSTKA. • 
normalnych zabójstwach pierwiastka Z nóg zamordowanej były również Pierwszy i drugi wypadek są zupeł-
seksualnego. ściągnięte pantOfle. Śmierć nastąpiła nie identyczne. I tu i tam została za-

Jednak to, co się działo w ciągu wskutek uduszenia. Biala chusteczka z bita przez uduszenie kobieta w odmien­
ostatnłch dni pod Warszawą, pewne zielOnym szlakiem. która służyła za nym stanie. 1 tu i tam morderca ściąg­
wspólne cechy obu bestialskich mOr- narzędzie zbrodni, znalazła się opodal nął z Ofiary pantofle. Śledztwo w obu 
derstw każą przypuszczać, że istotnie ciała. Zwloki przeleżały okoio tygo- sprawach jest ieszcze w toku. 
tym razem obawY, dnia i były już w stanie rozkładu. Ostatnie wypadki pod Łowiczem, 
IŻ POD .W ARSZA WA ORASUJE Sekcja zwłok nie m02:ła ustalić do- nasuwające również przypuszczenie, iż 

ZB O CZEN1f C kładnie przyczyny śmierci. jednak le- Ensztajn, obecnie unieszkOdliwiony i od 
- są uzasadnione. karze wyrazili przypuszczenie. separowany od społeczeństwa. ma led-

W pobliżu Wilanowa znaleziono w ŻE KRZYTÓWNA ZOSTAŁA UDU- nak naśladowców wydają się mimo 

Rachela Grosówna i 18-letnia Chana 
Silberberg wybrały się na rowerach 
do pObliskich Łóżkowic. Gdy były za 
miastem, z krzaków przydrożnych wy­
skoczył jakiś młody osobnik i 
RZUCIŁ SIĘ NA OWE DZIEWCZYNY. 

Grosówna zdołała zbiec, ratując się 
ucieczką na rowerze. Do Silberberżan­
ki dopadł jednak zbrodniarz, przewró­
cił ją i 
PRÓBOWAŁ WCIĄGNĄĆ DO PO­

BLISKIEGO ROWU. 
Na krzyk dziewczyny poczęli biec 

w kierunku miejsca przestępstwa odle­
gli przechodnie na szosie. Zbrodniarz 
schwycił rower i ukrył się w polu. 

Policja podjęła niezwłocznie na sze­
roką skalę zakrojoną obławę. Podniece­
nie wśród mieszkaliców ł!.owicza wzro­
sło do niebywałego stopnia. Całe tłumy 
ludzi brały udział w akcji policji. Na­
pastnika udało się szybko aresztować. 
Jest nim Z3-letui Kazimierz Banaszkfe­
wicz, mieszkaniec KObylłnek w pow. 
brzezhiskltn. Banaszkłewicz przeczy, 
Jakoby zamierzał zniewolić dziewczęta. 

Czy wyjaśnienia Banaszkiewicza są 
prawdziwe - okaże dochodzenie. 

polach ciało Anny Rudawej, niezamęż- SZONA. wszystko mniei groźne mocno i prze­
tlel, znaJduJąceJ się w odmIennym sta- Temu przypuszczeniu pOczątkowO sadzone pod wpływem panującego 
nie. Nieszczęśliwa kobieta zosłała za- nie odpowiadał fakt, że Krzytówna na zwłaszcza w t.owiczu podniecenia i le­
mOrdowa~a przez uderzenie tępem na-. tydzień przed przypuszczalną datą Jel ku. Dwie młode łowiczanki 16-letnla 
rzędzłem w głowę, oszołomioną i po- I ~--------------"'--____ IIIIlI _____________ II!IlI _______ _ 

::~~~iHf!~~~ą:~:I~nto- Spisek Goeringa przeciw lerowi? 
Policja prowadzi JaknaJenergłczmeJ- N O W a fa I a t e r o r u w N .- e m c z e c h M a - · 

sza dochodzenie. "IV rezulta~ którea:o I' I' - S O W e r e w I 2J e 

'lIkazal,le Nr. , 
tYGodnika 

" " 
i zawiera całość doskonałej po­
wieści społecznej p. t.. 

a nadto dr.iały humoru, 
wiadomości ze świata, 
r o z r y w k i umysłowe 
z nagrodami i t d. 

Cena numeru w trójbarwne: 
,I;:!nclce kolorowej 30 gr. 

i aresztowania w całym kraju 
· Paryż, 26 lipca. GANIZOWANIE ZAMACHU STANU. I Obława poprzedZOna została masOwe­

(PAT). "Le Populalre" donosi, że od . Najbliższe otoczenie Goeringa mia- mi ,,,!,esztowaniami, w różnych miejsco­
byta ostatnio w Berlinie konferencja kle ło się skomunikować z Reichswehrą ce- wo~c~ach .Rzeszy. Ares~towano prze­
rowników poszczególnych organizacyj lem ustalenia jakie będzie Jej stanowis- l waznle ~Iała~zy kOI?untstycznych i 0-

, ! soby pobtyczme podejrzane. 
hitlerowskich pod przewodnictwem pre ko ODNOŚNIE DYKT A TURY GOE- ; W HAMBURGU ARESZTOWANO 
mJera pruskiego, Goeringa, zakończyła RINGA. . 'i 23 OSOBY. 
się komproąIłsem. ~.. Z DORTMUNDU DONOSZĄ, 2E 

Berlłn, 26 lipca. ROZWIĄZANO TAM 30 TOW A-
Podobno Goering zwołał posiedzenie rp AT) Przebieg dzisiejszej obławy w RZYSTW śPIEWACZYCH JAKO POLI-

kierownikow ugrupowań hitlerowskich całej Rzeszy nie został niczem, jak wyni- TYCZNIE PODEJRZANYCH. 
bez uprzedniego zapowiadania, aby wy ka z oficjalnych doniesień zakłócony. Majątek tych towarzystw skonfisko-

d Ć t i · W WIELU MIAST ACH, MIANOWI- w ano. 
son ?wa nas ro e, panUjące w posz- ClE W BERLINIE i HAMBURGU, MA- W STUTGARDTCIE AR _ 
czego lny ch grupach. GOERINGOWllSOWE REWIZJE ZATAMOWAŁY NOR NO OKOŁO DWUSTU osóiS~i~:'~_ 
CHODZIŁO O EWENTUALNE ZOR- MALNĄ KOMUNIKACJĘ. KAZJI ODBYWAJĄCEGO SIĘ TAM 

ZLOTU SPORTOWEGO. 

KpI Sk · yński wraca do k a· POLICJA SKONFISKOWAŁA PRZy I w Pi';I1ek iI!!ZUb~dZie do w .... !J.UWU ~E~~~!:~~?~;!:ał~~~:: . I' d n· .. ó . . za ag.itację komunistyczną i jedną osobę Warszawa. 26 lIpca. mit et, OM rego weszh przedstawI- za znieważenie fIań' hitl o k" 
Jak się dowiadujemy. w najbliższy ciele sfer lotnictwa wojskowego i cy- 8

1 er ws lej. 
piątek, dnia 28 lipca wróci do Warsza- wilnego. oraz instytucyj i stowarzysleń . ~ Sc~oenw~l~ dokona~~ .are~ztowań 
wv kpt. Skarżyński, zdobywca Atlan-I Wedle obiegających pogłosek kpt. wsrod ml~szkancow k~lonJl letntskOwej, 
tyku. Skarżyński ma po przybyciu do war-j przebywających w naml'Otach. 

Celem powitania zwycięzcy zawią-l szawy wygłOSić odczyt o swym locie. Pr~y , ~resztowanych znaleziOno wię-
zal się już w Warszawie specjalny ko- I kszą dosc egzemplarzy komunistycznej 

Przymusowa sterylizacja cieźko chorych 
:fpe,;jalne. sadu ~dro,."ja II' :Jlienu:~~,;f& 

T Berlin, 26 lipca. wego alkoho1ilmu i t. d. 

1 
(PAT) Urzędowo ogłoszona tutaj Wnrowadzone zostaną specjal11e są-

zo<;jq,ta ustawa o przymusowej stereli- dy zdrowia. które będą decydować o 

I 
zacji osób ciężko chorych. I przYJęciu lub Odrzuceniu wniosku doko­

Zabic I'; chirurgiczny może być sto- I "ania prz F F1usowej sterelizacii, 
I smvany w \Vvna.dl~c.lC.~b stwierrl~cnia I,. Ustawa \~ 'chodzi w życie z począt­
,choro~iv 111l1\·sf rl\VC). IcI]0tyzmu. na!ogo- ';;,cm przvszłcgo roku. 

"Rothe Fahne". 

Szalony huragan 
na wyspie PorŁorico 
NEW YORK, 26 lipca. (PA T). 

Na wyspie Portorico przeszedł sza~ 
lony huragan. W mieście Christoplrer 
zginęło sześć osób. Bliższych szczegó­
łów narazic brak. 
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ADRES TELEGRAFICZNY: .. ExpreS5 Ilu!trowany", Krakćw. KONtO P. K. O. Od~zlału krakowskiego, Krak6w 411-700 

Dwa miesiące 
twierdzy 

za niesubordynację w wojsku 
Przed sądem woiskowym stanął 

wczoraj strzelec 23 p. p. artylerii lekkiej 
w Rybniku Józef Widura oSikarżo'ny o 
niesubordynację. W dniu 14 maja r. b. 
w czasie uroczystości LOPP w Rybni­
ku w obeoności ill1ych żołnierzy i pu­
bliczności nie usluchał rozkazu oficera, 
by zsiadł z konia. 

Widura tłumaczył się, że zaplątała 
mu się noga w strzemię i nie mógł 
zsiąść. 

Sąd skazał Widure ,na dwa miesią­
ce twierdzy z zaliczeniem aresztu śled­
CZe20• 

Napad na druk.arza 
Ofiarą nieznanych napastników padł 

wczoraj przechodzący nad Wisłą koło 
Wawelu 22-letni drukarz Ludwik Osso­
liński, zam. przy ul. Zamoyskie~o 47. 
Zostal on pobity i ugodzony nożem w 
Dierś. 

Rannego pogotowie przewioz.ł,o do 
szpitala. 

••••••••••••••••••••• wo •••••• ~ 

KUPO. 
upoważniający ka~dego do otrzy­
mania biletu do pierwszorzędnego 
kinoteatru "Uciecha" za minimalną 
opłatą podavku. ' 
Ważny na fotele lub pierwsze 

miejsca tylko dnia 27 lipca 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wyciąć \ 

d P.l'~edłożyć do wymiany na biJ~t 
w Administracji "Expressu Ilustro 
wa.ne~o" w Krakowie przy ulicy 
Pijarskiej 4. 

Włamanie 
Do mieszkania Mad Pałczyńskiej, 

zam. przy ul. Przemyskiej 8, włamali 
się złodzieje. Łupem ich padła gardero­
ba męska i damska wartości 500 z.l. 
Sprawców !kradzieży nie ujęto· 

Tablice reklamowe 
spadają na głowy prze'chodnłów 

fi.rma konfekcylna .. Regina" pra;y ul. Fao­
rjańskiej 38 w Krakowie wywiesiła w oknie 
wystawowem na l...szem piętrze wielb. tablkę 
drewniana z rekdama o pawierz.ohni 1 mtr. 
kwadratowego. 

T3.lbHca ta była widocznie bardJro sła,bo za­
wieszona, a.lbowiem onegdaj (; godz. 10.30 
p.rzedpołudniem spadła ona na ulicę. 

W tym momemcle 'PI'zechodlZita tamtędy P. 
Stanisława K., zam. 1l'I"ZY Uil. Zaclsz.e 10. Niesz­
częśliwa kobieta została uderrona spadająca ta­
blica w głowę, tak siJnłe, że padła omdlala na 
bruk, odnosząc ram: UU;:;7.{)na.. 

Patrolujący posterttlbkowy z pomoc a publi­
czności doporowa~iI omdlalą do przytomności, 
pocz.em spisa I I>rotokul. 

Winę w tym wypad/ku 1>OO0sl przedsiębior­
stwo. S'~bowiem tab1ica była wadliwie zawioe­
szona. 

REPERTUAR TEATROW. 
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o ~z. 

2O-el .. Pr!l.uJem Doktor". 
REPfRTUAR KIN. 

ADRIA: - "Kapitan WaJhan". 
APOLLO: - .. Smle~h w piekle". 
ATLANTIC - "Banda Boubula". 
BAGATELA - "Przygoda milosna" 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Kariera panny Dodo", 
PROMlEN: - ,,Precz z mllości~" i "Ja się 

boję utyć". 
SŁORCE: - .. MIllon". 
SZTU1<A: - .. W sldlach szaleńca-, 
~WIT: - .. Cud wilk6w''. 
UCIECIiA: - .. Dlaczego zg:rzeszylam'ł. 

Radjoprogram 
KRAKOW. 

11.50 Program na dzień bieta,cy. 11.57 Sy· 
gnal czasu, 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd Prasy. 
12.35 Płyty. 1Z.55 Transmisja z Warszawy. -
13.00 Płyty 15.25 Kom. gospodo z Warszawy. 
15.55 Kronika harcerska. 16.30 - 17.15 Tran­
smisje z Warszawy. 17.15 Koncert popularny. 
18.15 Odczyt. 18.35 Płyty. 18.45 Skr7:ynka pocz­
towa. 19.00 Płyty. 19.20 Rozmaitości. 19.35 -
Program na dzień następny. ]9.40 - 22.00 Tr. 
z Warszawy. 22.00 Muzyka lekka. 22.25 Trans­
misie z WarSZaWY. 22.40 D. C. muzyki lekkiej 
23.00 tlejnał z Wieży Marjackie!. v 

- -
Zabójstwo ił weselu pod Krakowem Tragiczf1y finał 

:zabawy 
Sprawca przed sądem apelacyjnym fatalny wypadek zdarzył się onegdaj w 

. ". . .. . . Mogilanach. Oto w czasie zabawy spadła z 
W dmu 9 pazdzaermka ub. roku w I Między mnym1, sensaCyjne zeznan,H~ hllśtawkl 14-letnia Anna Oórnbiewicz. doznając 

Bur1rutce pod Dohczycami, odbywało się złożył komendant polioji w Dobczycach, :(!ama,nia prawc>ro uda. , , ' 
wesele, na które przybyli między innemi który oświadczył, że po śmierci DUdZi-

l
, ~flarę zab~w\ Plzely,lczlon,o na oddz!ał chi-

J D ol·l· Id . M' t P kł - '1' . I k k l' ol t h ł t d' I urglczny szPitala św, _UHla. an UUJZII (1 Zl IS arz. o OCI ~ Się I a ()I -o 1.ca oUJe c nę a, a nawe ro zma . 
oni ze sobą· Mistarz w obronie własnej, I jego była zadowolona, te się pozbyła K a a b"· ka 
zadał Dudz;ikowi kilka ciosów nożem w aWM1tum~ka. rw W OJ 
klatkę piersiową. Naskutek odniesionych Sąd skazał Mislarza na rok aresztu z \V Prokocimiu powstaia onegdaj 11, tle pa-
ran, Dudzik wkrótce zmarł. Sąd okręgo- zalkzeniem 9-miesięczne,go aresztu śled- rachunków .osobi~l.Y,ch kłótnia m,ię~Z\' l I-letnim 
wy skaz.ał Mistarza za zabójstwo na 5 cze.go. P.rzewodniczył kompletowi sę- f~damem PI?trowsk,!m ~ Pro~ocl.mla I Antonim 
l 't . , 'p . k t k' d' k' G . li ! ChrLanowsklm z Plaskow Wielkich . a wlęlZAl,en.l~. rzeClW o ~mu wyro O~I z::ow~ lemu sa:. ~'L~W?S:;:, wot?wa sę- W czasie kłótni Chrzanowski dobyr nagle 
apelował MI'starz. Wczoraj sąd apelacYJ- dZlOwI,e: PodobmskJl 1 Cleslewskl. Oskar- Iloża I zadał inm przeciwnikowi cios w brzuch, 
ny ro.zpabr,lył tę sprawę i przesłuchał żał 'Prok. Sz.uchjeWlkz. Bronił adw. dr. poczcm zble~l. Clętka rannc;I;o Piotrowskiego 
.k~lku świadków. :l<Jnoe,bel. rrzc\~i~zion{) do szpital'ł św. Łazar~a, La na-

pastmklem zaś wszczę\J poszuklwama. 

8rejk IDurol'zg frwo Straszny wypadek 
Lakiernicy i malarze pokojow! równle2: porzucili prac~ w Woli JustowskieJ 

D t Kk' . I . Nleszczr,ś1iwy wypadek zdarzył sie w Woli 
L\,OZPOczę Y w ra oWle W pome- wIe. Ju~to\\ skiei. Oto 10-letni:ł Marja Komkówna, 

działek b. tygodnia strejk murarzy i in- I Nim jednak doszło do pertraktacyj, wchodząc po drab.:t:e na strych w pewnej 
nych pracowników budowlanych trwa strejk proklamowano z niewiadomych chwili potknęła sic i spadła .z dwumetrowej wy 
nadal. Przebieg strejku jest spokojny. l powodów. Obecnie sytuacja jest taka, sokoścI, na ziemię. d~zn~jac skomplikowall~go 

N hl' l'l'd" . I . d . b' kl' d . złamama lewego ramienia. 
. a r~~ ą J~go I.{~I. aCJę me z~nosl i ze ~rze SIę JO,rcy są s 10nn! o nawlą- i Nieszczcśliwą dziewczynkę odwieziono do 

SIę, gdyz do tej chWIli me odbyta SIę a- 'zama rokowan pod warunkIem. iż ro-; szpitao[a św. Łazarza w Krakowie. ' 
ni jedna konferencja porozumiewawcza.' botnicy natychmiast wrócą do pracy. I 

Jak nas informują, przyczyny strej-I Niezależnie od tego wybuchł strejk Zniżka cen nieroga­
cizny w Krakowie ku są następujące. Dawną umowę po' lakierników i malarzy pokOjowych, 

ostatnim strejku podpisała tylko trzecia ! Strejk został spowodowany zerwaniem 
część przedsiębiorców budowlanych, I umowy zbiorowej z 30 czerwca rb. pod- • V'! tygodniu o.d 15 do 2~ b m. spędzol1Q na 
reszta zaś płaciła płace niższe, Wobec I pisanej tylko przez niektóre cechy. i targi w Kr~kowle:. buchaJ6w 75. woł6:-v 1, 

t . d . d . '6 St'k' I 1 . . d " krów 151. Jałówek 116, cieląt 602, oWiec Z, ego wYPowIe Zlano umowę na zlen reI uJący a nernlcy omagają SIę, nierol!;acizny 533. 
sierpnia, przyczem zawiadomiono ro- aby umowę podpisały wszystkie związ- Płacono za ieden kilol!:ram żywej wagi: 
botników że przedsiębiorcy chcą roz- ki przyczem żądają podwyżki płac z bllchaje 0.52--0.75. woły 0,60-0.78, krowy 0,45 

. ć.' d I't'k tk' l 70 1 "O d 'n -0.68. jałówki 0,42-0.72. cielęta 0.50-0.95, 
cIągną. J~ no I y cenm na wszy s le ... na .~ na go Zl ę. roierogacizna: 0.84-1.12. nierogacizna bitej wa-
przedSIębIOrstwa budowlane w Krako- gi: 1.13-1.48. od 1.25-1.37. od 1.13-1.25. 

Ze spędzonych na targ z.wierza.t sprzedano; 
na kQł1sumcję mieJ cową 1.476 sztuk. na kpn-

I A b d - sumc.ie innych gmin 79 sztuk. pozostało nie-

or Inil III U CD Z B ,O !'oprzedan.YCh 36 szh!k. Przebie~ ~andlo\Vy:. !?ilęd rW" l bl'dła wgatel!;o I merogaclzny meco mmeJSzy, 
cieląt zaś więk zy, aniteli w ubiegłym tyro­

Dwie oso g oreszgowane dniu. Ceny bł'dta rogateg~ I cieląt na poziomie 
cen poprzednIeego tygodma, ceny ,nirogacizny 

Warszawa. 26 Jip::a. ną Rusiecką sprzedawała zabójczy nar- lekko znltkowały. . 
Władze śledcze ustaliły, że w budce [wtyk. 

z papierosami na Dl. Trzech Krzyży. An Przesłuchane Rusieckie przyznały ~ię 
na Rusiecka, 51-letnia mieszkanka War do przechowywania morfiny, zapytane 
szawy (WHeńska 5), karapa iuż raz pól jednakże, na co im był potrzebny !<lk du 
toralrocz,nem więzieniem za handel nar- ży zapas nąrkotyku, oświadczyły, ,że oj 
kotykarni, przechowywała większą Bość ciec ich Ru,siecld jest dotknięty parali­
morfiny. żem i dla nieR'o morfina była przeznaczo 

Wykrycie tej spelunki nastąpiło no na. 
dłuższej obserwacji ,i stwierdzeniu, że Tłumaczeniom tym nie dano wiary 
Rusiecka istotn,ie wraz z córk:J, swą An- obie osadzono w areszcie. 

Występy złodziei 
krakowskich 

Stanisła w Biegoń z Iiuclska zasnał onegdaj 
w poczekalni III klasy na dworcu kolej. w Kra 
kowie. Ze snu nieostrożnego kmiotka skorzy­
stał nieznany opryszek i skradł mu portfel L 
dokumentami. 

- Stefan Pułko z Łysiny, w pow. krakow­
skim, pOzostawił chwilowo bez opieki swój 
wóz ao ulicy Podgórskiej, a sam \"'szedł do pO-

TilJ-na organl-zacJ-" separatystYCzna bli~kic)7;o sklc,pu. Ody wrócił. ku swemu prze-. tażeniu przekonal się. u podczas iego nier.bec-
ności. nieznany złodziej ukradł mu teczke skó-

d - ł • IJJL.. i -.. - I - - rzaną z garderobą, \v" -tości 30 zł. Z." .. a no _ra n_e ,,8w.e.: «ile, - Do mieeszkania Kunegundy Litwinowel 
Ryga, 26 lipca. strzegał zas'ad komunizmu w zagadnie-; przy u~. Krupnicz~j ~4 .\V Krak~\yie wtarghąl 

Wedłuń d,onies,ień z Mos,kwy CK. ko- niu naro'clowościowem nie podporządko- 'wczoraJ. popołudniU Jak1A zł?dzleJ., u'rwawszy 
ó . ' '" . l : Ilprzednio kłódkc przy drn\'lach Iskradl )7;at-

munistycznej partji Ukrainy postanowiło wał Się uchwałom part)1 l n,ada prowa- I dcrobę dam~ką. wartości 50 zł. 
wykluczyć z partji b. komisarza oświa- dził akcję nacjonalistycz.ną na Ukrainie l .- Cukiernic L. Futernichta przy ul Dtu­
ty Ukramy s.owieckiej, Szurnskiego, oraz a nawet stał na czele tajnej organizacji l!:iej. 34 :,odwiedzili" ubic~łei. nocy niell , .śle -
czł,o-La Ukra.ińskie)· Akad.eml,·i UmieJ'ęt- separatystyczne)' która miała utrzymy- dzcm jcs~czc. włam~"',v~c7.~. ktotn skradli wy-

IM , • , ., roby cukiernicze. wartoścI 100 zł. 
ności, Jurynca. wać łączność z z.agramczneml kolanu m- - Helena Eisl1erowa. zaarrt. przy ul. św 

Wydany z tego powodu komunikat terwencjonistów. TomR~za 28, WYSzła onegdaj wieczorem na 
stwierdza, że b. komisarz Szumski p-o- Jak wynika z komunikatu Szumski chwil.e ze swego mieszkania, nie zamknawszy 

. . 1 k tu h ., b 't ł t drZWI. mimo Wle o ro yc upommen, a, y prze zos a GlJresz owany. Nieobecnośćłej wykorzntał f1Rt"rhmiast 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. nl~znany, zło~ziej. kt6ry /,nl partllątke" tej nie· 

ODZNACZENIE. truS2Jka nowa z nadą 1 kg. 20-25 gir.. kalare- prąszQITle] Wizyty, zabra f:isncrowej kasełkę 
Medaacm Ni~rulegtości zostal odznaczony pa nowa z nacią 1 kg. 10-1 Z, cebula z nacią J z kwotą zl. 220.-. 

za prace w P. O. W. p. Józef Lelo, naozelnik kg. 15-20 gr., kapusta biała sztuka 10-15 gr. 
stacii Trzebinia, cichy a dZielny pracownik p~midory 1 kg. 1.70-1.80 zł.. groszek łuskany 
sp{)łeczny. prezes T. P. Sokół. T S. L. wice- zielony 1 kg. 40-50 g>r., fasola szparagowa żó/ 
p:!"ezes B, P. koła kolejowego. K. P. W. i in- ta 1 kg. 30-45 gr .. fasola sz.paragowa zielona 
nJllch. 1 kg. 25-30 gr.. ogórki zagonowe sztuka 5-7 

WYCIECZKA KAJi\KOWCÓW. 
Kajakiem .. Czajka" wyjechali członkowie 

T. S. O. Fabia'n. inż. Batorscy z Sulejowa pod 
Ptlica na manifestacyjny spływ do Morza 
PolslkiegQ. 

OSOBISTf. 
Z dJtt~em 24 b. m. naczelnik Wydziału Bez­

nieczeństwa przy Urzędzie WoJew6dzkim w 
Kraikowie. p. mgr. Piotr Małaszyński 10Z'Począł 
urlop ~()czynkowy. 

CENY TARGOWE W KRAKOWIE. 
W dniu 26 bm na J}lacach targowych w 

Krakowie płacono 11asteouiace ceny: 
Mleko niczbier. 1 ~it,· I q·-2J I!:r. śmietana I 

litr 1-1.40. śmiet1!1k:t 1 litr 50-6lJ gr.. ser 
zwy.::z I kl!:. 6i1·- <,() ~r "11sh deser. 1 kg, 2.80 
-3.- zł.. mash) 7WYC~ kI!: .3.10-3.50 zł" ia-
ia świeże: sztllk.\ 5 -b p. liem!li~ki nowe I kl'. 
8-10 gr" ll1arCel':w 110\\ _ z nacią l kg. 15-20 
gr., bur3!ki nowe z nacią 1 kg. 10-12 gr .. pie-

gir., bób św. 1 litr 20-25 gr.. morele l kg. 2.40 
-2.60 zl., wiśnie ~raj. 1 kg 50-80 gr., czereś-

nie 1 kg. 1-1.50 zl. poziom/d 1 kg. 1-1.40 zł. 
borówki 1 litr 10-18 gr.. maliny ogrodowe 1 
litr 60-75 gr.. agrest 1 litr 30-60 gr .. porzecz­
ki 1 kg. 30-60 gr., kury sztuka 2.50-3.50 zł. 
kurczęta para 2-3.- zl.. kacz,ki sztuka 2-3.- zl. 
gęsi sztuka 4-5.- zł. 

a 

Premjer węgierski 
przybył do Rzymu 

Rzym, 26 lipca. 
Premier węg-iel'ski Goembcs oraz 

minister spraw zagrallicznych Kanya 
przybyli dziś do Rzymu. Na dworcu 
powitał gości Mussolini. 

WY JAŚNIENIE. 
Donosi'1iśmy wczorai o pobiciu na 

dworcu towarowym spedvthrti lienry­
ka Pefelmarta. Jak lę dO\\·!(Irl,dpmv. 
Pogotowie ratutiko ve prze" Ir)Zlo I?;(j 
nie do szpltalal lecz pozostawiło opiece 
domowej. 

NOC~Y ovtUR APTtK 
.. Apteka pod Korona" - Rytiek 22 . . Apte­

ka pod Gwi:'\~da." - ul. FlotlanslfR 15 •. \pieka 
pod Opatrznością" -'. ul. f<atmcllckj:j ;;>.1. A,l1t~­
ka Warszawska - Aleje 29·g~ '.isto!13da. Ap. 
treh pod Aniołem" - Ul Dietla 76 

W Pode;órzu - .. Aoteka :JOd Koroną" 
Ryhek 9. 

..FRAEULEIN nOKTOR" 
~('Il~acyjll:! sztllka .lrrzeg,) 1 CP'.'. cic. zaca ~i~ 
ot! dnia prrm!cl'\' 1\:\ J<~a:\o\\'"kiej scenie iCiH­
l11enalnel1l po\\'OdZ'::'licllI npdni repertuar hia. 
t~'I!Odl1ia 11:\ pr7.ed~tl\\·ll:niach \\'ieczornr":!I. w 
prrJnjerolye; obsadzie ~ rt~·~t6\\' scem' ""'JW­
~kic!. z p. l",'n" cichlcl'ó\\'na na czele \\'~ko-
nawclynla tytli/owej roli ' . 



-
Zatarg o ·płace w przemYśle sląskim 
Obrady specjalnej komisji rozjemczej Zaden z przedstawicjeli 

robotników nie godzi się na zniżkę płac 
Katowice, 26 lipca. zabrali jeszcze glos przedstawiciele rO-l strony dokooptował sobie pozostałych 

W dniu wczorajszym odbyło się bobników pp. Musiał, Ch ruszcz, Felix i członl,ów komisji. 
pierwsze posiedzenie komisji pojedna w- poseł Feser. Wszyscy reprezentanci ro- Pierwszy zabrał głos w Imieniu pra­
c~o-arbitrażowej w sprawie zUkwido- botnikÓ'w sprzeciwili się Jakiejkolwiek I codawców dyr. Tarnowski, który znów 
wania obecnego zatargu w górnictwie. obniżce zarobków. uzasadniał konieczność 1S-procentoweJ 
Przewodniczył komisji inż· Kosuth. Po przemówieniach stron komisja u- obniżki płac. Twierdził on, że eksport 

• 

8618 reumatVGZnB 
w stawach I mlęśnll!ch. 
neuralgję I bóle głowy z 
powodzeniem uśmierzają 
l usuwajłl tabletki Toga!. 
Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu mo­
czowego,. zwalczając w 
ten sposób w zarodku te 
niedomagania, Togal nie 
wywiera ubocznego szko­
dliwego działania. Do na­

bycIa we wszystkich aptekach. Nr. Reg, 1364. 

• 
Pierwszy glos zabrał przędstawiciel dala się na naradę. węgla polskiego zagranicę jest zagrożo-

pracodawców dyr. Tarnowski, który w Wobec tego, że przewodniczący ko- ny i w razie, gdyby nie uzyskali prze- Szofer pod kołami auta 
swoich wywodach domagał się 15 proc. misji inż. Kossu1:h wstrzymał się oe. gło- mysłowcy obniżki płac, to grozi to po-
obniżki płac. Jako jeden z motywów sowaHia, sprawa ta została oddana do zbawieniem pracy 20.000 ludzi. Z ra- Katowice. 26 lipca. 
skłaniają>cych przemysłowców do re- rozpatrzenia komis. demOb. mienia zespołu pracy odpowiedział p. Na szosie powiat.o;vej w Szczejko· 
dukcyj zarobków wysuna,.~ dyr. Tamow- Katowice, 26 lipca. Szkolik, z ramienia ZZZ p. felik. a z ra-, wicach samochód. CJę~al:owy, należący 
ski dekret rządowy o obniżce cen wę- Wobec tego, że wczorajsze obrady kO-1 mienia CZG p. Chrzuszcz. Wszyscy do Walenteg? Nle~ZJe~l, nala~owany 
gla na rynku krajowY1l1. W dalszym misji pojednawczej i arbitrażowej nie da- sprzeciwili się obniżce płac. Doszło nieodpowiedlllo dtu~JemJ deskamJ, prze-
ciągu dowodził dyr. Tarnowski iż pła- ły żadnego rezultatu, dziś o godz. 4 po I przytem do kontrowersii między prze-: wrócił się i przygmótł szofera, Edwar­
ce górników w Polsce są o wie'le Wyż- pol, zebrała się specjalna komisja rOzjem wodniczącym a Chrószczem. który 0- I da Wieczorka. 
su, aniżeli zagranica.. cza dla rozstrzygnięcia sporu w górnic- świadczył, że dyskusja jest zbędna, al- I Nieszczęśliwy szofer poniósł śmierć 

W imieniu Zespolu Pracy pT~ema- twie G6mego Sląska. Komisja rozjem- bowiem komisja ma i tak wyrok w kie- na miejscu. 
wiał b. senator Grajek. Twierdził 00, iż cza obraduje pod przewodnictwem spe- szeni. Na to oświadczenie p. Seroka O_I, k. 
w chwili, gdy za2ranlcą koszty rObOclz-,ci,alnie mian~anego pr~ez ministra opie stro zareagował. W chwili, gdy odda- Występy złodzłejs Je 
Uy wynoszą 68 proc· wydatkÓW, w Pol- ki społ~c.zneJ przewodniczącego, który~ I jemy numer pod prasę, decyzja ieszcze Bielsko, 26 Lip·ca. 
sce wynoszą one tytko 38 prOC. Pozatern zOstał llLZ. Seroka. P. Seroka ze swej nie zapadła. W nocy, ll'~ez.natnJi s.p-rawcy weszli 

Proces' o Za)·s"cl-a w pow Z· ywieckl·m ~;:j~~ ~~~ ż;Odo~i~j~iB;:t;~~u~o~ , , . ::':~d~~~~:d S;;:~/ ~~r~n~,r~~y~~; 
Dwaj oskc-rżeni zwolnieni z więzienia Co zeznają skrito~i~:rj~~rp'yp~ ~O:;~\leręp~z;~;~~ 

świi1dkowie - Konfrontacja na sali sądowej :abh!ł:n~;s!~~~ i~d~~k;e l~~ ~~~a~i~~ 
Wado wice. 26 lłpca. Następny świadek Natan KaIfus z R~j- czący zarządza konfrontację między n,ie osz;u~ańczei gry w ~rurty. .. 

W rozprawie wadowickiej o zajścia czy, opisuje przebieg zajść przed jego świadkiem a Plaskonką. Oskarżony 0- . PoLICJa w Bl'ałeJ, skl,er~wała dOll'1es~e­
antyżydowskie w powiecie żywieckim domem. świadcza, że świadek ma c10 niego żal, I n.le do pr~kuratury n~ WIlhelma Gabry­
otwarto onegdaj po południu postępo- Swiadek w nocy poszedł do okna i ponieważ jest mu winien zL 2.75 za wę-! Sl~ lat 231 Rudolfa Mlcher.dę, lat 19" za­
wauie dowodowe. Zarządzono zbadanie widział jak Hum nacierał na most. Wi- gicl. Kalflls potwierdza, że oskarżony ,mIes.zk~łego w ~omo,f\ow1Cach,. ~to'rzy 
świadków. dział on OSkarżonego Płaskonkę i inne-\ jest winien mu te pieniądze, jednak nie wspolnte ,dokonalł szeregu k. rad~.lezy na 

Jak się okazało, pierwszy świadek go jakiegoś mężczyznę i twierdził, że ma do niego żalu. szk~ę Jozefa Skoczana, St?fan11• ~a~e-
Jan Machała w międzyczasie zmarł. z ich strony padł strzał. Przewodni- Na tem rozprawę przerwano. rdowkeJ

J
, HeIeIlrlrymzorgsoweJB' ~mkllJlJ o-

Przewodniczący zarządził odczytanie a, ana WlUlza, uzanny oze, ana 
zeznań tego świadka, poczem obrońca nIEZWYK",,1l TRIlIi~DJIl ST l.llRZll .. Jaromina i Ignacego Tomalika, wszyscy 
dr. Liwo postawU wniosek, aby wypu- un n a; n un n, zam. w Kom()tt'lowicach. 
szczono na· wolność odpOwiadających 
z więzienia U oskartonych. który wskutek choroby stracił nos i uszy 

Adwokat dr. Ozowski wniósł o prze Warszawa. 26 lipca. przeżegnal się, poczem skoczył przez 
prowadzenie dochodzeń, celem ustale- Wczoraj w domu przy uJ. Leszno 84 okno na bnl1k. Przybyły lekarz stwier-
nia wśród jakich okoliczności zlożyJl odebrai sobie żyde jakiś mężczyz.na. dził śmierć. 
oskarżeni w czasie dochodzeń policyj- Lokatorzy wrdzieli, jak osobnuk ów Jak się okazalo, denatem był 50-let-
nych i śledczych zeznania obciażające, ni Józef Przedpełski, stolarz z zawodu. 
o dołączenie wynikó\f tycn dodhodzeń Żona Przedpełskiego przesłuchana 
do aktów sprawy i o odroczenie obec- Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca przez policję opowiedziała o strasznej 
nej rozprawy do ukończenia dochodzeń, i połączone z tern przekrwienie orga- jego tragedji. 

?rokurator Pelz sprzeciwił się tym nów podbrzusza, uderzenia krwi do Przedpelski wskutek choroby stra-

Chinom grozi głód 
Londyn. 26 lipca. 

Wedle wiadomości z Szanghaju, 
Chiny zostały nawiedzione nową klę­
ską. W ciągu ostatnich dni nastąpiły 
gwałtowne wylewy rzek, które znisz­
clyly tegoroczne zasiewy. 

Równocześnie kraj dotknięty wstał 
plagą szarańczy. W 250 rejonach znisz­
czone zostały zasiewy. Około 100 mil­
jonów chińczyków sJkazanych jest na 
zagładę. 

WnIoskom a trybunał po narazie posta- głowy, bóle gŁowy i bicie serca, jak cH nos i uszy. Ostatnio mial on dostać 
nowll zwolnić z więzienia jedynle os- również cierpienia blony śluzowej ki- zamówienie, na którem zarobić mógłby 
ka~żouych ZaJąca i Rybarskiego. Drugi szek, rozpadliny, odbytu, hemoroidy i kilka tysięcy złotych, jednak na prze-
wDIosek trybunal odrzuci!. fistuły, piją po ćwierć szklanki natural- sz.kodzie w otrzymaniu pracy stanęła je Lł-ndbargh zrFzygno,uał 

Następnie , zeznawał pod przysięgą nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa g-o brzydota. lilii 
świadek Michał Ryfko. zrana i wieczorem. Zalec. przez lekarzy Przeial si~ On tem tak bardzo, że po Z lotu 

Oskarżony Surma powiedział mu że . stanowił odebrać sobie życie. I 
żydzi chcą objąć w PoJlsce wrad~e i St przez Atlantyk do Europy. 
wzamian za to ofiarują pożyczkę. Surma raszna noc w płonąceJ- stodole Londyn, 26 lipca 
wyraził się Wówczas: Pułkownik Lindbergh, który wraz z 

-.A niec.h dają POżvczke. ale trzeba BestJ'alska zbrodnia pod Włocławkiem . małżonką wystartowawszy z Labradoru, 
przeCIwko mm demonstrować. wylądował onegdaj w Godthaab na Gren-
. W dalszym Ciągu opowiadał Ryłko, Włocławek. 26 lipca. Jak się okazało w czasie Sln'l1 zakradl landji, postanowił wyrzec s,ię zamiaru do-
ze zastal u Surmy więks7ą i1J~'~ 0sób We wsi Sok,oł6w pod Włocławkiem się do stodoły jakiś tajemniczy zbrod- tarcia do Euwpy, ze względu n.a nieko-
oraz pewneg'o nielil1ajomeg:>. kt6ry ka- dokonano niezwykle potwornej zbrodnd. nia'rz, zadał śpiącemu kilka ciosów tę- rzystne warunki nad pół,nocnym Atlan­
zał podnieść im ręce i przysit\c że nie Gospodarz miejscowy Jan Przybysz pem narzędziem, pOczem ,)OdDalił stodo- tykiem, panujące w obecnej porze roku. 
zdradzą tajemnicy. Następnie ~znnjmił udał się na noc do stodoły, gdzie ułożył lę i zbiegl. Odbędzie on iedynie kilka naukowo­
on, że można żydom wybijać szyby, bo się na sianie do snu. Małżonków przewieźli sąsiadzi do rekonesansowych lotów nad Grenlandją, 
przyszedł talki ro~kaz. Na pytanie wo- Około północy żona Przybysza ujlrza szpitala, w którym PrZybYsz DO Daru a być może, podejmie także lot na Islan­
tanta dr. Rogorza wyjaśnia oskarżony ła nag-le płomienie, dobywające się ze godzinaCh zmarf. Gospodarstwo Przyby dję. 
Surma. że dwa razy tygodniowo przy- stodoły. Przerażona wpadła do płonące szów spłonęło. Zbrodnia została dokona S I t·· k' 
c~odzili do niego członkowie organiza- go budynku, chcąc ratować męża. Za- na prawdopodobnie na tle zemsty. arno O DlemleC l 
C~J PO pocztę i dlatego odbywały się u stała ona go leżąceg-o bez przytomnoś- Policja prowadzi energiczne docho- n a d A u s t r,t ą 
mego zebrania. Dlaczego wówczas ów ri. Z trudem wYJdobyła go z płonącej dzenie w celu wykrycia sprawcy tej 0- ł Wiedeń, 26 lipca. 
nieznajomy przyszedł, nie umie Wytlu- stodoły, przyczem sama odlndosła sze- hydnej zbrodna. Komunikat oficjalny donosi, iż nad 
maczyć. reg poważnych poparzeń. Prz,eda,rulaJtldją ukazał się samolot nie-

. Następny świadek Ludwik Jędrkie- Strzelał \II obronl'e munduru miecki, który - po przekroczeniu grani-WICZ na wniosek obrońcy dr· Liwo 'ze- cy - rozrzucał ulo!Jki o treści przeciw-
znaje bez przysięgi, gdyż w sądzie n,ej rządowi austrjackiemu. 
grod7.kim ma w związku z tą rozprawą Krwawe spotkanie· rotmistrza W. P. z awanturnlkam~ Poseł austrjacki w Berlinie otrzymał 
dochodzenie. Jedrkiewicz nie wnosi do polecenie wystąpien~ z naJ'ener~iczllieJ'-

. Warszawa. 26 lipca. : mu zarzutu. " 
sprawy mc noweg-o. Wczoraj przed wojskowym sądem I Wobec nie wniesienia przez prokura- szym protestem przeciw tego rodzaju wy 

Na wniosek adw. dr. Liwy zarządza okręgownn stanął rotmistrz Stanisław ltora wojskowego skargi do Naiw. Sądu stąpieniom. 
przewodniczący konfrontację miGdzy Felus, oskarżony o usiłowanie zabóJ'stwa WOJ'skoweO'o - wyrok stał si" prawo- SamobóJ-stwo syn~ 
świadkiem, a oskarżonym Janem Ku- 1'0'" lU 
siem. który twierdzi. że w dniu 16 mar- Wedle aktu oskarżenia, Feluś. wracaiąc mocny., prezydenta L.-twy wieczorem do domu został zaczepiony • ___________ .... __ 
ca nie rozmawiał z Jędrkiewiczem. przez dwuch podchmielonych napastni- Kowno. 2ó lipca. 
S,,"hc1ck przyznaje, że omvlił się co do ków. Jeden z nich począł w obraźliwY S ł t ,. ł· Prasa litewska z "Darbo Fronta!';" 
tprn punktu swych 7.cznań'. sposób odzywać się do rotmistrza i spro amo O zapa I. Się na czele zamieszcza wiadomość o sa-

Następny świadek, Jan Nienkiew tcz, wokował awanturę. Gdy Feluś chciał Ol ~ mobójstwie JuIiusza Smetony. syna 
n'wnież składa ~przec7:ne azp.ania, co s:ę oddalić, awanturnik schwYtał go za \V pO\lIlB.rZU. prezydenta Litwy. 
ttu:nacz::, t~m. ze Judzl.e rad7.111 mu. b~ klapy nmndwru i począł bić. W obronie Morawska-Ostrawa, 26 lipca. Ponieważ wiadomości prasy litew-
du7.o mO\\'11. to. oskar7onych prędz.eJ własnej doby! Feluś rewolweru i dwu- (PAT). W pobliżu Prościejowa zapa skiej nie zostały zdementowane, sądzić 
WYPllS /:C7a. SWladck TOl11ala zeznaje, krotnie strzelił. l'ł . . t l t . k należy, że wiadomość jest prawdziwa. 
że. idąc dn Raiczy. stys7.at. iż wystrzał Napastnik padł ranny na ziemię. l Sl~ W POWJ~ r~u samo o WOJS owy. Oficialnego jednak zawiadomienia o 
m~ być c;vtWllłcm cln rM"(,(,7~da elf S- Przeprowadzona rozpraw;} wykaza· Lotmcy zdolah Sl,ę uratować Pl}Y po- śmierci władze nie ogłosiły. Bliższe 
CeSl)Vt'. S\Fhdck wi r!?:::' I i:lk H11111 z O- I In, iż dziClbt on nietylko w obronie oso-Imocy spadochron(lw. Aparat, ktory za- szczegóły targnięcia się na życie mlo­
klonkiem ,Jilll'l'Cl" r"'11"it "ie na most. I bistej ale i honoru mundwru wobec .;zego palU się na wysokości 400 metrów, spło I dego Smetony skreśla skrupulatnie cen-
al ~ skoro rozleg-ły się strzały - zbiegt. sąd uniewinnił oficera Z Dostawionego nął doszczętnie. ' zura. 



'.8Ił •• ' JAORANłC~ ~~~ ~~ (..-V~, ,. ,D I ~4t 
.,." •• -"''"'~'''''' f~w/LO~ ,e\ ,&.,;...v 

:=:m~'.&~ !Ił hlnlJif/.óa~. SmieJmy się! 
ł _::_ 

....... atO" 00 .00 HO"GA. - a %owa .. 

• 6i1ZJi11t11bc>& ~ ~ • furcJI 
cetłle "",ew OD tt&O UI!)"eH. Z ca tego s'w~;ata 
•. u~& ..... UGU9-ł<ue. łl'tONE. "iw 

PanI K3pu~clń!lka wyJełdła od kilku lat, 
rokrocznie, ze swą córką Relą do Iwonicza. 
Przedewszystklem - by kąpa~ sł, w "solance" 
a następnie - by znaleić dla Rell meta. 

W tym roku pojechały lut w początkach 

czerwca. MJnął tydzień, dru,l, trzeci, minął 

miesiąc, pani Kapuścłdska wzięła lut 20 kąpieli 

a Rela nIe zrobiła lakoś tadllYch postępów. 

Iftl. sgnedDt ~ l!Ił<I'tA GD~AMEJr(K-A Wtadze amerykaf1skie zarządziły : =~n~w~s~~:e~=.: ~ ~b81b~·~ konfiskatę filmu "Akron - olbrzym po-
w a.mwll? ut. WBICZ~. wms%OWII!. ut. GItJIfGiłĄ 100"" wietrzny", Film ten miał stanowić 

Pod koniec miesIąca zatroskana matka nIe 
wie lut co począć. 

• __ .. _!!!!!!!~======::===:M='f::==~! część sktadową olbrzymiego obrazu 10-!..! ' . tniczego "Ludzie w oblokach". Okaza-

Robotnl·cy W:aICZił O swe pr:aw:a do Z· YCI·:a I ~~at~~' ~~:i~~~~n~~~d~;:~~~~~}e p~~~~~il - Relu - pyta córkę, patrząc na nią nie­
spokoJnie. - NIe wiem co sle w tym roku Ita­
ło? Rokrocznie o teJ porze lut byłd dawno 

u 'ł u u u na sfotografowame fragmentów urzą-
Aktualne problemy współczesne w oświetleniu literatury li dzef1 tec~nicznych. olbrz~ma,. które ,to 

zaręczona ... . urządzema stanowlłv taJemmce WOjS-

*: Życie dzisiejsze nasuwa szereg drę- u,znana przez prawo, Nie wolno jej na-, kową. 
Pollclant, patrolulący nad brzegiem WisłY. czących problemów, które domagają się I zwać mężem c~łowie~a, który lT!'0że jej . .. "'** " , 

spostrzega nagle w wodzIe laklegoś clZłowleka. swego oświetlenia. Ująć te zagadnienia, dać conajwyżeJ godzmę szczęŚCia, s.kra I W Ciągu mieSiąca maja k1lkanaścle 
który zanurza się coraz głębiel. które dla każdego z nas mają tak wiel- dzioną światu i ślubnej żonie ... " , I najro~maitszych ~ielkości stanęło tra-
~ Heli Panlei Wyłat pu natychmIast! Tu ką wagę w harmonijną całość - oto za Stefan Jaszcz, utalentowany mzymer, dycYJnym zwyczajem przed sądem. By 

nIe wolno sIę kąpaćl <lanie prawdZIiwie współczesnej powIieś- twórca wiel~iego mostu kolejowego na I ty to prezważnie sprawy wynikte na 
- R:to się kąpie? Ja tonę... ci. rzece Dżilam w Indjach angielskich, - : tle nieostrożnego prowadzenia samocho 

.: SensacY'jlna powieść społeczna p. t. młody i piękny - obejmuje stanowisko 'dów, Skazano przy tej okazji Hoot Gib-
_ Proszę panią, la Jestem Idealnym lokato- "Przekleństwo pieniądza" rzuca snop w wielkiem przedsiębiorstwie w Gdyni, I sona na pól roku aresr.tu za przejecha­

rem - mówi do gOSpodynI młOdy człowIek. _ światła na te zagadlt1ienia, przyczem czę : - staje się oczywiście przedmiotem I nie staruszki i Joannę Crawford na 4000 
PoprzednIa mola gospodyni płakała rzewneml sto n!etY'lko je oświetla, ale i rozwija, zai'nteresow~f1 ,k?biet. JV1el~ Kllic~a, cór ! dol. kary za ' trzykrotne przekroczenie 
łzami, kiedy opuszczałem mieszkanie... Brzez powjeść "Przeklef1stwo pie" k~ Anny, Kl1ckle,l, naWląUUJe z, mm .nie- I przepisów o ruchu kołowym. 

- Istotnie? To moteby pan zechciał lepiel ł n~dza" przewija się szereg postaci, któ Wlillny fhr:t. Celuna Obars~a, zona Jego 
zapłacić zgóry? re są jakby odbiciem nas samych, czy I 'Szefa" poolą~a go s.wą ~aJest~tyczną 17- · 

.-. osób nam najbliższych. rodą l ulroklem dOjrzałej kobiety, Męz- I 

.. Ad Ob' ,. czyzna między dwiema kobietami... I ŻĄDAJCIE w sklepach tytoniowych gilz do 
- Wiesz, to dzIwne, lut od trzech mIesięcy am arslct kocha całą Siłą me-I papierosów pod nazwą Kryzysowe" fabryki 

p,osladasz llcenclę na prowadzenie samochodu, pohamowanej młodości Annę Klicką. - Mela Klicka, płoche dz,iewczę, takie: 1:, Paschaiski i S-ka, Rad~m. 25 sztuk - 5 gr. 
a nie wIdzIałem leKCZe, aby. letdzJł. Niestety jego wybrana jest '1.lIboga, a jakich wiele - ooh, jak wieje. - Kokie 5O __ sz_t_uk_-_l_O~g:..r_os_z..:;.y_, _______ _ 

- Mól droIl, zdobycIe tel HceneJl koszto- PI1Zedsiębio,rstwo ojca O?arsl~iego stoi !uJe !nżYlIliera Ja~~cza, który- im~on1l'j~ AGENCI poortretowi poswlki'Wani za prowizją, 
wało mole tyle trudu, te terIlIt nie chciałbym u progu rUilJny. Pod preSją Ojca Adam Je] uletylko swerm walorami osobistemi stałą pel!1sią. OTaz kosztami po.c!róty. Zgłos.ze-
leI s~racl~. poślruJbia kobietę, której IlIie kocha, ale ale i stanowiskiem, Ale Mela KIicka to nia pisemne "Veruus". Tarnów, 

•• * która ma dać majątek dla ratowania f.ir z pewnością dziewczYIIla, która I1Jie jest I !~_IIII ____________ ~ 
my. Małżeństwo - jak tral1'zakcja han- zdolna do stałych uczuć. I 

Podozas gay przedstawicIel gazownI oblicza dllowa; ileż jest takich w naszem najbliż W tym wiel.kim dramacie współczes ' WSPANIALE OSTRZE DO GOLENIA 
:~e:~!~~ :;,~~~~olona właścicIelka mleszka- szem, otoczeni~. M~żczyzna, który żyje I nym przewija się prócz wymienionej wy i P~~'W5r~ot~~A~na~~Z;~~!;, G~~: 

z dWlema kobietami... żej galerii postaci - rzesza robotników I WNY SKŁAD Krak6w. WISLNA 6, DR O-
- Przepraszam pana, czy pan mote mi za- I GERTA HYŁA Celina Flohr została wYdana zamąż skrzywdzonych niesprawiedliwemi za" " , 

roczyć, te ten licznik wskazule Istom. Do~ć za Adama Obarskiego, który widział w rządlzeniami dyrekCji fabryIki. Stają onu, ------------___ • 
~~~ I _ O, proszę panIą. to Jest sprawa drugo- niej tylko ... dodatek do posa~. ,A gdy przed, widmem głodu, i ~krutnej ~ęd'zv, i STROZOSTWA, poszukuje ewenwallnie !}ez do-
rzędna. MOle tylko reczyć, te lIQ11lIk ten do- Adam Obarskii nagle umarł, Celma po- w U'Oleczce przed meml chwYtaJa, Się I płały, za docho<lowe - dam odstępne lub kau-
kradnłe W5kazule. De nalety za-'arłA• śluJbia ilJ:1żyniera Jaszcza; tym Il'azem swej broni - strajku. I cję. Zgłoszenia Express, Kll'aków, Pijarska 4, 

jIlI", " znowu ona powodowała się pragI1Jienriem Z tego krótkiego artykułu wLdać He I ,_.P_od_b_e_zd_·z_i.e_tn_i_". _________ _ 
••••••••••••••• IIBIl,.IIII.IBIII1I1I11S1lDm. zapewnienia zakładom pozbaWi'onJ1m kle problemów stara się rozwiązać powieŚĆ/I CZEKOLADKI wafle cukierki' tanio towar 
• .)1 It;'PAIQ'STWOW - "rT ( • rownictwa - sHnej rękI. Sa,dziła, że współc~esna "Przekleństwo pieniądza", dobry Pwsże slpróbować, P;anoo-Z3Iiiczenie, 
• A SZKOLA = ~Jaszcz _ jak-. telt pIerwszy - zawiera Jeżeli dodamy, że jest ona świetnie 0- Stradom-scy. SkariJ'5ko, Iltooka 120, 

= -KłładJie'·sko -Kowalska = z nda. t g~a ~ję małżeńską", - pracowana pod względem literackim, to l = . II przestała wierzyć w -to, że jaldś męż- zrozumiałem się stanie wielkie zaintere I 
• W ORYBOwrn = czyz,na może ala niej żywić gorące u- sow<tnie i powodzenie nr, 9 populalrnego I I 'I = przyjmuje zgłoszenia uczniów na rok = czucie, Kobieta bez życia osobistego .... tY'Rodnika "Co Tydz1eń Powieść", w I Zagubione dokumenty = szkolny )933/34 do dnia 24 sleI'Pnla 1933 r. II Aillna Klicka - fakty:czna żona prze- którym "Przekleństwo pienią,cliza" jest J \. I. nauka 3 .. 181 ia I mysłowca Adama Oba1rskl!ego, ale nie- d·rulkowane, no 

••• Dla zamiejscowych uczniów bezpłatne = Czekoladki Deserowe Plutos Zł. 1.30 
mieszkanie w internacie szkolnym l tania = 

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę 
Chorych, Kraków, lmielski Ii en ryk, 

UNIEW AZNIAM zgubioną ksiątecvkę 
Chorych. Kraków. Kaazmarozyk Jan. 

Kasy 

Kasy 

•• kuchnia Komitetu Obywatelskiego, • n iedoścignione delikatnością i subtelnością smaku w 150 odmianach, Wielki wybór luksus 0-
• wych opakowań, Sklepy nasze Piotrkowska 55 i 105, zaopatrywane są codziennie w św!ety UNIEWAŻNIAM zgubioną książeCZlkę Kasy 

IIEt:i •• I!I!!I •• II •••• III1 ••••• 11111111 IR!IIII!l łUII towar. ChOTY'Ch Nr, 64275, K'I'arkÓ'W, Kot AlOjzy. 

"Pozwó cie 
Powieśf sensacylno-społeuna. 

• 
" " C ••• 

126) gdy miano mnie zwolnić z po s.ady .. , Nic chodzić, a trudno mi Z'osltawiać biura 
więc dziwnego, że w9półczuję teraJZ z bez opieki - tern więcej, że żona (sła­
pa,nem z całego serca, bowita zresztą), zajęta jest domem i .:l.zieć 

Mężczyw.a spojrzał na nią życzliwie z mi, Gdyby pani ze.chciała, z.ao.fiarował-
Napisał Andrzej lański pOlia szlci.eł. bym jej skromną posadkę u SJi>ebie, ale u-

- Nie prz.es!ad.z.a.;my... Ni·e iest ze przedzam: wynagrodzenie będzie mini-
STREszCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL nazatutrz, gdy przYP'ad!k,owo z,etknęła s~ę mną znów truk ba·rdzo tragicznie. Wpraw! malne - bo, jak zaznaczyłem, narazi e 

Halina Raiecka., bez!obotna .tenO'typi~- na ulicy z jednym ze starych pracowni- dzie straciłem dawną po.sladę w naszej idrzie mi ciężko ... Mocie później, gdy biu-
ka. postanowiła z rozpaczy utopiĆ sIę, ków fiml.y, w której dwa larta temu zaięta firmi.e, lecz to nic takieAo straswer;o, - ro mOJ' e rozwinie się, będę mo'·r;ł ~""';enl'c' 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł li 6 6 ""'W 
· Przybor. u którego znalazła chwilowy przy- była jako stenotypistka. Instybucja ta jes.f, tak czy ta.k, skazana wanmki, 
tUłek,. ., Pan Terliński, pięćdziesiędoleini, przy na z/ligł.adę i prędz'ej coz;y później musi o- Halin,a rozpłomieniła się: 

Po Wielu przelścla~h Halma otrz~mulel ZWO. ity mężczyzna """oJ'~.zał z poza SJz/kieł głosić upadłość... PaalIi ma n.aszego dy- - Przyjmę pracę za wszelką rznę ... 
POsade wychowawczym u hr. Zbarasklch. L]_ k' R' k' ~r kt ' wł ś ' 'l t h l k' B l b lk Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa l)'I!110 li naalec ą, re ora 1 a ClCle a: s ary u a. ·a 1 roz- . ye ym ty o dostała zajęcie, 
Zbaraskiego odnosi sIc niechctnle do Ra- - Jak się pani powodzi? Prawdopo- pu:stn.ik, który swą lekkomyśmością do- Terlińs~i pokiwał smulnie głow". 
jeckiej, I dobn:ie nieźle, bo ubrana jest pani ele- prowa.dJzitby do ruiny sto raa:y bo~ats.z.e - I dz.iwić się tu - zauważył - że w 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- g eik firmy ... Jestem n.awet Zlado'W'ollOny, że w podobnych warunkach, przyjmując pracę 
· ~~ebe~[aŻenle. co nie uszło uwagi hrablankiaI11Hal±n.a uśmf.echrnęła się z gory~zą, porę zdoł.ałem opUlŚc.ić ten dziurawy 0- z·a wszelką cenę, jesteście wykorzysty-

Paweł PrzybOtl', kt6ry w młędz'V~. _ To tyllko resztki dawn,ej świetnIO- kręt, który w krót!kiJm az.asie pójdZlie nla Wlane przez przedsiębiorców, którzy że-
zdobył sła.wę Ma bCl'ksu pool&kiego, w d.cy- "1 P . kW . dłJo • • dno. rują na wasz.ej nędzy ... 
duiącej wa.lce z Leforchem pOOIOei klęskę, SC.I.... '~zez lal C;Z'as wu:o mil. SIę rLe- _ No tak, lec.z z czeAo pa:n żYJ' e? I Tu uśmiechnął się trochę ~ .mutno l' do 

Wskutek niecnej intrygI Izabel1\ tracI czywIścIe droskJollla!e ta.k, że m<>głam na.- 6 . -
· Halina posad e bony malej Reni. wet odkładać, lecz obecn~e ood dłutszego - Nvech się pani o to n.ie martwi ... dał jakby z zawstydzeniem: 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- już cza,su je'Stem bez pos.ady. tyje się jako ~ko... Przez trzydz.ieści - ~a również nie mogę pani ofiaro-
proponował hr Zbigniew. by została lei'O W . 'T l'ń k' dm 1 lat praoowałem 1 oszczęclz;ałem. Zebrał", wać kSIążęcych apanaży, Za pięć go-
kochanką - ale nadaremnie, .\ , spoJ~łmu. er l 'S lego oa o- się na czarną glOdzń.rnę mały kapita1i:k dzin pracy dziennej' dam pani osicmdzie. 

Przybor ulepszył karburator samocbo- waliO S1ę W<l<nO OZUC1e k B..1· d dowy T k ~k." • ł ,ta, że teraz,ogu Q!zięki, me znaj ę się siąt złotych miesięcznie... Zdaję sobie 
Sprzedawszy patent udllJt! sie z Micha- --:ś.a dł przyc;,a - ,Cd:Y ,są rzr na bruku, Otworzyłem własny zakład sprawę, że to ni,ewiele, lecz, proszę mi 

łem do Zakopanego. ~ ~1~ po· . e d'" .1-_ Y" p'anl
d 

k :w'l?arę , e pra·cy: małe biuro techni·cwe. w1erzyć, że skoro tylko wypłynę na pew 
Tu pooz!!aje ltomę Rysińską, Rychło do- rowmez 1 mnn'eolUK.'Ilę1.a re :u cJa S d . " ńsk r; " d h' d . , w'iladuie się, że go Itoma zdradza. P?' 1 . ., - e1'1 eczme S1ę Cl~'SZę z pa · le6 0 n.LejSz.e wo y, natyc mLast po wyższę JeJ 

- ana, - nłema: z pr,z,*,a~eI11~m powod,zenia - SUC1Zerze powń·edziała Ha- pensrję. 

I roz""~zli S'l·ę·. r:'~·"'ka l' dl"':"'W"""'VIft.JII, za'W1Od:ała Hahna, - Ma pan Zionę 1 d..zt.e- 1:".. A . lk ,.II-! ? H l' bl' ł bl k . , ł "''' ~ ""'" ...... 1- , T ..11 d . ..1' I ... ...,.. - lai panu 1IUIZile a ma o· tcza a ys aWlczme: p a-
idąc w swoią stronę, w s'W'Oje przema- CI .. , () • aa, plan~ p~>aw 'Zlwa u.ag.e1l1a . Tel1'mńslki ZJI'obił niewyr.aŹDą minę, c,i dwad.ueści.a złotych miesięcznje ko-
czenie, Rzeka po>szł,a zwoln,a ku moT1ZU- Terl'irńs:lci. WZIął Ją pourfal~ pod ramię, - N-ar.a'Zie niezupełn1Je świ,et.n.ie - momego - utrzymanie kosztuje ją dzien-
a duewczyna w swój los, który s'Poglą- - Widzę, że :ię pani przejmuje moim. p~zyz:n,ał - a,le są ~ p~cz~tlci ... M<>że, da II nie zł>o~y pię~d~i~~iąt. Zatem na inne 
dał na nią uma~łemi oczyma uśp~onego losem. Bog, czasy popraW1ą Slę 1 wypłynę na wydatkt ZlostaJe Jej Jeszcze piętnaście zło-
miasta, -Naturalnie - przyznała dz.iewczy- szerszą wodęl tych z tern, że narazie nie potrzebuje so-

ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY na. - Nie mogę prz ecież zapomnieć, ż-e Rozmaw.i.ali jakiś czes przyjaźnie, Już I bie kupować ani obuwia, a.ni sukienek, 
PIERWSZY. był, pan o~g,iś ma:n~ bard,zo pobł.ażli~ przy poże~nanil\.1 oświadczył były zwielI'z I gdyż ma ich za'Pa~ jeszcze z czasów, gdy 

Echa dawnych dni zWlerzch l11k lem. ktory .nJeraz brał mn~e chmk Halmy:. . , . była boną u hrabiÓW Zbaraskich, 
w obronę r:r7 c:1 ., ·~trp mą bezczelnOŚCią - WspOlIJlmał,a pam, ze szuka pracy .. I 

Wi,ara Haliny, że kaŻJdy ,dob~y czyn ' dyre1dor' .Tl~- in~ l ,., 7 c1a j ę. sobi~ spra- I Tak s,ię złożyło. że potrzebuję kogoś zalU-l (Dalszy cią~ jutro). 
ws,taj'e wynagrodzony umocmła SIlę ~ar az wę z + '.:.'~'J ;., 1; l; .. ll'd zo bro1llł mme pan, fanego do pomocy... Muszę często wy-



n------ .. -v ------------,------------------~w~-----~l 1 
I 
1 
1 
I 
1 • 

~---- e 
I 
• 6 
I 
I 

1 116) 

1;"\ 
Y JNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 

./ Napisał JAN BILEWICZ, ;;m 
SENSA 

B _____ _ ----- ________ . _________________________ smftm6<m~1f!1'".;;:!.;w 

STRESZClENlf pOCZAnu POWIEłCL '- N~ mi.strz musi być budzo 'zaję- do, wiek, f ~ niezwykle ro.zoradowaną m-, stateczny zmysł orje~tacji i w?g?lr .są 
ela RobertsoA, pl,lma woltyterka Rex ty, alroro Uipomnńał o j0Cłln~j z najs,zczer-- na, popro,slł Ją do tańoa. za majo przygotowanI do tak clęzloego 

słynny akrobata, prznotown!ą • w 111'0- azyc.h w1elMai.dek swego takmtu, - Reruler zamilkł w pół 2Jdan.ia. Chciał I zawodu, jakim jest zawód z.loclzieja lub 
sie CY'I'Jcowym do wntOPu. I"Ulkła z u.śm1eoo-em A liQja Denver na po wła5n:ie prOlSre s,o.len.i.z,an,tkę o tan~elC. wlamywacza Kto chce w tym fachu 

Po wy,tople l'Jt, "a IlfeDę wpadł lek- witam.i.e .toścla. Prz,erwał 80bi-e jednak, widząc, że Miss dojść do czegoś , musi dużo czytać i po-
klta, łPrętystym krokiem Rex. Akrobata 5 h l 
.awisl ni Itołwlcy POd kOł)Uł1ł cyrku. - Nae rozum1em sam SlLe/bie, ni~ wiem AHcja jest Z rup1'10SZO!l18.. dróżować. Musi być psyc .o ogiem. pr~-

Rex lIPada Bule s tra,pau wśród ogół- jak to się stało, że istotnioe przez tyle dni Z :ro.21koSZlI1em uśm~ec.hem prz·epros:ił,a wie tak samo dobrym, jak lekarz . i lite-
bero prnra~ni1. i trae! oble roce. nie oglądałem pani, - odparł Renner u- miss AHcja na chwilę swego tancerza i rat. Musi wyczuwać myśli in\lych ' i 

MłOcłzieoiec ,.- --,.. .,. map. .. M' A,U"": . b~.} • 1__ R zwróoiJ:a się dlo. Renlll-era: przewidywać ich postępowanie. Trzeba Ue.aldefc EdmWlld ~ odwiedia & prze')tnJ.re. ~ .MJ.UJ"'j'4 pa p1ęAilla - etIl 

El, ~ atk.robArt. wapitala, gdzie vroł- Ile Me mógł OOJerwać oaru od jej pięk- - Widzę, że Me Mleży pan do z;byt pozatern mieć wiele odwagi" zimnej 
tyteTb pna1ronywufe go o __ 1 ~cl. lIlej mgury, odzJ.anej w stylową sukietl/kę. śmiałych. Chciał mntie pan o ooś pro,sić. krwi i wiele zdolności wrodzonych . 
. Tymczasem do Stanieckiego zwrócIła się ~~g ą.dał na jej k.a&tanowa,te włosy a - Tak, chciałem p:rosić o tlMJ.~ec, ale Dzielny wfamywacz powinien . umieć 
dawna JOlO l't'ZJ"Jact6Ika. Rega Szybaka, ~'.. h ł " . . B . . ł . k-.J- Ć . b' ć .. ć ... o6J'lka bontero przemySłowca ~sz.cza zac wyca stLę Je') OCza!nL y- Ule śmLa em pMl1 przesz ~a . Się prze tera ,zmlema wymowę I Jej 

Ołc*c aamama Edm1UKła,' aDT _&ł ły d.zdecinne prawie, a jednak biiące 00- - P'ro,s:zę, olto jest mój karnecik, ton. Powinien znać kilka obcych fezy-
I c-rrk6włr, ł oteaił łIię • Regą • SryMk_, Zt1.tnem i inteligencją : ocierUa.ły je długie, ni,ech Slię pan zapis'ze. ków, by umieć naśladować cudzoziem-
fdyt M IDU f- potn;ebne do l~ lDt~6w, zle>kka wywinięte rzęsy. W oczach miss Ren.ner UJiJe bez wzruszelllia . ujął karne ski akcent. ZwŁaszcza zaś trieba dob­
hooo~::o,~~::~ał wi

do 
l f:: Alicji odib1jałQ się kMxOO jed wzruszenie, dk, ktÓr'y staje Slię już raczej llabytkiem rze znać wymowę anglików. Na te sŁo­

pięknołcl Da cal. Polske. Na kOllkursle tym ka.tdy pr,ubł}'\Slk jej myśM ' - talk pełnie h~~toryCZlllym. Wszystkie tańce były już wa Renner położył szczególny nacisk. 
miała ~ wybrana Kr(;1owa PIękności, dla wyriJzu były te piękne oc,zy. obsadzooe. TylkiO o's,tatni, przed samą Przypomniała mu się jego pani z teIe­
t.:!~ n=e ~=~~~gf::~YłY - Cóż ~n nowego pisze? . JaJcie kola'cją, był wolny. JedmaJk ten t.wiec oz fonu. Mówiła akcentem czysto angiel.,. 

R$ SąbsIr.a ńaft ei4t o 1JZY1lkanie m6w pootacl poWiołał pan do tycia? Czy n-aozal tyIe, co dawntiei',szy kotyljOll1. Był skim. Widocznie ów nacisk, jaki . Rolo-
pi-ef .... trody !IIa Icoekureł. pi.knr»o!. jak zwykle złoooe.i? to t.ani,e'c up l1zywiIejO'WIM1y, o ktt6ry miał żył na te słowa zwrócił szczególną 
aIicmy ~r&ł wyeył& za pośredlllietwe!D _ Tak - oo'Parcl: Rerun.er- r-aod że mo- ,pra'WlO s~ę ubiegać ktoś ba'l1dzo bli&k.i.. uwagę Miss Alicji, gdyż rzekła: , 
ZII/kładu fotograk:zai.., ,.Aida" łot*afię . kn d' ' ol._1 R t h ł " k J k ? C . d Eli rowni" .. 6w kODkUfI Zdl ci. to do- że z tą plę ą Z/lewczyną pl1owa'l.llMć elllJll,er wes c ną ClęZ Q. - a że to. zy znaJąc oskonale 
kOMGe soetało w czuW, ~ ~ po ~- przez kilka minut rozmowę zupełni~ bez - Ni es te-ty, wszystko za1ę1e. (SWÓj język ojczysty, można nagle za-
acHDła ,...-. błe,hł4 .. po uHca.eh świad'ków, - Tak. Zżył:em się jut z tym - J8Jkto wszys·tko? A taruec przed cząć nim mówić cudzoziemskim akcen-

& uzyskuJe ple~ nall'odo ~ wa- ma~ Mam całą ga*ię typów, z k,tó- samą koJ:rucją? . tern? 
~t!'~~ -- s A1'ZIIłtu zamordo- rej cz.erp.iJe. Zn,ani ich W$zyst'kich. - ~Żlbym miał !prawo się ubiegać o Renner zapewnił ją, że jest to spra-

Nutępnero dnfa fła pot}'ta sle ~e Panna Alicja pogroZliła mu małym len ·tanie~? Sącmłem, te nlapewno jest wa jedynie pewnych zdolności. 
SJ)rzymI~dcem RelL Lewdak!m. "fi phi- palus:z...4:iem: Lail"ezerwowallly dla ko,goś W}"braatego. - Wie pan, - rzekla Miss Alicja-
MOle restauracJI "Trocadero'" uwalbki _ A ery to towarzystwo na ;pana źle - Inni widocznie też tak sądz.i!H i trzeba będzie spróbować: I nagl~ ;"y_ 
~a. te pomote Jej ". uzyskaniu ' •• ...J ? N' , 1.. ,' !Lt .. ń t' . . ł . d . t k 'lk d...· kb byt szybkie! rehabfiltacll. me YVIl',ywa.. 'le V/l~m co pan poral.11a, ll'1JK ~e60 anca Ule Zla1ą . POWIC zlata I a z au Ja y 1:::\ uro-

W tym CZMi~ Le-1'I&1d prqbyw1l do EH ,ni~ wiem z kim pan prZJestaje. Może z~ Renner wpisał swe na:zwJ.s!ko i oddał dzona angielka, mówiąca dobrze, ale z 
I UiID,b. .. lOb drzwi. '1 swenU tworami famtaxji, ktÓ1'e wcale na brnecik pięknei M!Uss Alicji. Po chwiH cudzoziemska, po niemiecku. , . 

Podczas H&IJl()t&nla się rozlep się s~ał pevmo z fantazji nli.e są wZlięte... gdy w lIamioo-ll;Ch ł.a.n;cenz.a oddal~ła się IRenner .słucha. ją. cjej stów zbl<rdI. 
~ ~I ~!. tnMtwy na ziemię. eta , ;W tej samej chwi1Ji rozległy się pier- w ~akt mUlZy,lci, ,rZUCIła mu praWle wy. Czyżby MISS AhcJa Denver była je'go 
. ~ aot~te --me ~'Y tyj wsze tony muzyki. J.alkby z pod ziemi zywaią<:o: jPanią z telefonu? 
hl M'. Polonii i ~ noow. treLe. wyrosł przed MiM AJk:;j~ młody iaJk.iś - FortUIlla sprzyja odważnym. - Proszę, - rzekł w najwyższem 
~ m, do nief r.tyHor Re&ki., pro- d 

pcMMlf., 'eol włelk_·~ w 1I.eDe. po nieceniu, - może pani zechce po-
& PlVfmuJe to J)Ir'O])OZYCJę. RaUekl wiedzieć jeszcze kilka słów tym samym 

lIaIQIl'WIa ~ aby s nim 'W'YJecbal. ugnIłII- Rozdzia' sto siódmy. akcentem. Wytętył słuch , skupił się, by 
- ce, ~e ~Y}lf.1o uiej ]!ie1'k~ ~Iudę .fll-: .. , wynaleźć w wymowie Miss Alicji te 

~~ • • , ... ·.:IWloldqo,-by ~- . er .., -ro,., .... e ..... e same tony, co w m6wie · nieznajomej -
Nil 2: .Im pomówić. ". .,.., przez telefon. Ale Miss Ąlicja 'odpo f __ 

W czasie tej wi%Jty Stua _Idule w działa na jego prośby serdecznym śmie 
albumie fotografIe rlł zadedykowana Ralk- Chy.ba tylko sz,częś1iwy przypadek wskłtZlU1ąc, mu dwa mi.eqs'Ca Oibok s:il0bie, chem: 
kiemu. Stop roz~ryorony udekL _ftA ... :J __ ol L ~_. ł ' . któ h 

Tymeza"", rJ. decyónfe się WYlść u- wyr~, że OSlta.ta:Wm tańcem pr~ IK.O~ . ~,J.r,z,a n,a mą oczam1, w ryc -Dajmy spokój tej maSkaradzie. Po 
~t za SteR I mówi o tern Rałlckiemu. lacją było baordro ;piękne wolne tanIgo. była wdzięcz!tlioŚĆ :i UlJC'hwyt. co mówić z akcentem, gdy ' się mówi 

Po JIOW'1"OOłe do hotełu zl1flldale Jednak Miss Alicja tańczyła ~01lli8.lle. Była po- - N:i,ecl1 mi pa.n nrie dziękuje, - r.ze- normalnie. Proszę, niech mi pcin , dalej 
po!egna41l'Y Hst Ste~. który pisze. te opU- wolna w ,ratnllonach tamceru który pro- kła, - chciał'am d.zisvaj z !panem pomó- opowiada, co J'est wymagane, by zostac' 
beza 1. na UW3:Ze. llie podaJ.c je<l.nak .J -11' I-n_~- kl' b t . 
powodu tej nadeJ rcnła.lcL waUl'.ll!l Tą ~o w te! t roz ewne.J, sua:-o- wić i yć wię,cej w pruJJa towarzys WIe. prawdziwym, doskonałym włamywa-

J5a jest ~~ Rdyt stało 3!~ to kic; me:lodji. Re:nner t.mymał w swych ZasiedLi do stołu. Pny WIi'elkim sto'le, czem? 
po ud%fełeniu odmowne! od'POwi06z! Ralk- db;ęc1adt im :ndejedn~ kobietę. Był uwa- w soąsieclJzt1W1i.e olroło stu bh~;sl.adnilków, Renner z trudem przyszedł do siebie 
Idemu. Obecnie wiec zmienia %danie o wY- .ta.ny ~ niektA. ... - h nawet !ZIl s:k:ończo- czuli się odos·obn~·e.ru. jak na samoo1melj N' t· . b ć t t " Jotd!a z RlIltcktm do Wled,nlL .r---- ":" J_~, . -" le, O me moze y am a... ~ 

Tua ~taJe .. ~ pod %M7JUtem n* doo Juaoa l z.uobj'W'Cę eeI"C nIle- wyspie. Niłci n,a niob n!Le zwralC'ał uwagi. pomyślał i począł wykładać Miss Alicji 
*radzenia przed nema latv brylantów, widcich, jednak me pamiętał, by lciedy- Siedząc bok u boku mo~1i rozmawiać o dalszą charakterystykę doskonałego 
_teta~~ 00 biecJa :Piearors1d~ kolwirefk było mu tak dobru itak w tej ,rzecz.ach JlJaihanWej nawet :iJntymnych. wlamywacza. 
W~l~.!wf -: ~u ; ~~ clrwU!Ii. Wiołftta łL~~ ~ All.iJQji Den- - Chciałam panu ,zadać pewne py- - Przedewszystkiem trzeba umieć 
.... .., trra _mym bot:.la .,TiTOU". R vu spoczywa1a w Jego ramlOlli8IOh, ~ ta..ruie. Już od .dawna oi,ś.n1e mi si,ę 000 na zachowywać się jak prawdziwy ' gent-
~ ~ wo!ęe runwłoezni. do a!ego, by UIpIlcll j-ej włOAÓW, czuł młode pulsujące usta. leman i - zaryzykowałbym paradoks. 
~tę zalwiadcsył, h Eta • m .. a:łc wę61- tycie, k.t6~ ta.jemnrica rozgrywała .tę - Słucham paIllią. że trzeba nim nawet być. Ludziom s i ę 
nefo z baddetĄ fefo ~. pod' l' Ch '1._1' • _.J,.J. __ \. ~X! __ Al!' _ft • .L._. . ł' d 

lCa Jlldamienht fe4Bak RIt~~ btU, Jqo pa CAm1. '\WWWlIl 1e;, U'UIUJeO\m pa l'~ '1lliCJ'8. ~~Wl>ala Mę przez Z aje, że cztowiek, który jest dobrze 
ńwierdia w fabine_ komłnrzi. ł4 ~ dał na jego pi>el1"~t lub lIl4 ręoe., ktÓlr~ łNy chwilę, poczem w.br-ew oorekiwan,iom ubrany i robi wrażenie dobrze sytuowa 
lHt włUme OWĄ F.mtą, Sclmelild.er. która mW apleoc.i.onJe tut koło twu,ry. Renner ReOOJe:ra I'Zekła: nego materjalnie nie może być złodzre-
IIkrad~ mu bryot.atT. czuł w takich chwńlach rO'2JkoSlUle zm1'e- - Znam pana wszystkie rz.eczy. We ' J t t b ' d . k k'd' Z Rallckl udaJe się tymczasem do swego . był ':"'1. ~_L k t ,oh....' . . ' , 1, __ :~ Jem. es o tą Ja az y lńl1y . a-
przYJaciela. Stefana Malł1!a, który Jest dy- samej 'lew\.. z.atK.: óry prze ... y na ptJer w.szys~ldch powleklach ....... y .. ...;.,~aLny~h wód włamywacza nie jest związany z 
rektorem hotelu .. TlvoM". Malin przYfoto- waze wzrusz,enlA miłOS1Ile. . P;zetb11a !pewność, ~? przestępstwo mo.~ żadną sferą. Miss Alicja zamyśliła c;ię 
wat lalrlś plan. który ma z11emaskować Gdzież jest m'emajoma z Łe!lefoou1 ~e zostać wykryte 1 że prz.e.stępca moze i głęboko przez chwilę , poczem sjlozl;; -
prawd~wą ~mmQ. Gdlziet jem owa dalek a pMl~, która była UJŚĆ b e.zika.rme. Czy ~.gad,z:a SIę pan z tym: dając badawczo w oczy Renne ;, owi 
"ela zostaJe wreszcle swolnlona ł WYJet- h.1ekroć :nn-7Jedmiotem l· e tf.n tęslknot? po,glądem? rzel{'a ' 

dta s RaIicldm na Semmerlnl'. "J. l"'"- Ii~ • I • 

Ody Ba opuszoza Hotel "L.ux" !POStne- Dziwnym ~da~ał m~ &lę .cały stosu- - B eZWlg'ZlIę:dme, - ~.a.-rł R~e~. : - Zatem, zdaniem pana, powodze-
fa. na kOf'Y'łalmt człowieka w muce. Ten nek. z ową taJemlllczą nlez.naJom,ą. Oto WylSitail'azy pr.zeJr-zeć ,kromkti W, d2ll.00.m- ' nie w tym tak zwanym fachu n10że 
sam taJ«nnk:zy nlemajomv lOPtu!e się do tutaj, w Jego ~18..ch ~yła, !DIi~t;a k:aoo, wySltarozy przeczytać kilka c~o- mieć tylko człowiek inteligentny, ~mia­
~~~~~yĆ~~~~iw~:r~.J=! ... ROnMlst!~ trWa, p1ę~a 1 by:n,a.Jmnl~J me ,t8J]~mn~- ~iaż,~Y. wspol111tleń ZIllM?-Y'Ch detektywow ly, bystry, wykształcony, Sympal .\il' z­
X-łe donosz, dzienniki seBUe. szczególy. cz.a.. Kto WItJe, może przywtą2)ał S1ę, mo~ 1 poHcJantów:. M~ł<? to Jest pr,zestępstw i ny - stowem skończony gentleman. 

Rmner odwIedza wytwórnię .. Uran!a". n.awet. oddał część s:wego s;erca OoS'O~Ioe ~<? zibrodnti nalwtększych, które. zost'a- - Tak jest. 
P<X1ozas rozmowy z nłm I!ła uuwua, te pod ":lelu wZJględia.~ zu'Pe!ll1le te,go me-\ Ją mewykory.te? .. Byłoby r.zeoz,ą me mą- - Czy sądzi pan, - rzekł a onu-
literat ma uband.dowany ",*uulący pa- g?d1nej. Może, .gdy Ją !raz Ujmy przekollla I drą prz1f'US!zcz.a~, by kdcLe. pnzest,ęp- szczając zlekka oczy, - że Mister Tks 
lec u prawe! reki. 8lę,. fe poopeł!lJ1~ ~ałaln.ą pomył;k.ę. Oczy st~o kon~ło SJ.ę p'roc~em.l S1kazan'lem O którym teraz ty le się czyta \v g-Rze­
wa~b:k~b!t ~k~~~:Ik!ti~;:Z: m~ą prze'Wa~e zdan~ decyoo1ące wte-, ~illego. Mog~ym paru. ;vyliczyć ba.rdz~ tach, posiada te w szys tkil.! cecll\ ; . 
ws, o mllJOI1o"fleJ wa:rtoścL dy g~y set;ce SIę waha . , W1eh~ wyp,adk~ cho'cLatby za. osbtm - Mister Iks? - powtórzy! Reń-

.MIimo 'oW4fo ~ ~czy ..,ła- • Nlez.na}Oma z te,lefOl1iU ~a~~ ba.-rdzo! rok, ~tóre 1?'0~W1erdz~ to, ,co mów1ll ner. - Istotnie, jes tem zdania, że' Mi-
myw!llC%, ~~ , .. 'klo amN.- w:ool~ w poró'WiIlaruu z nus AliCJą. Den-l M!JS5 AliilC'),a zasęplła SIlę· ster Iks jest najbli ższy ideału \vhI11Y;; 
dOTl, ~ pfl'ły. NAlZa!u,tr%, na we~ ver. Jakże wdzięczny był tej młodej 000- - Bezwątpienia ma pan słusZlll'OŚć, wacza. ..' . L 

~r:blllZ<;;=~::.raoa je wśród tY61ąC7nych ~ie, że dzięki nie1 zn?W.pOZlllał en,tuz- j~(h,ak przeważnie chodzi w,tedy o libr.od Jest pan zatem zdania, że ten ez1o-
Uik-..+y w tltbiJneci1! prrLemy&!()<\\"CA Mi.ter Ja.zm uczuć młodych 1 plęmych ?. J,Il1l,arlla przyprudkowe,go. JeśLi.bysmy wz~ę- wiek może być taki iak CI' pa t1o ' " I.t'_ 

. ,. .J_ '--t' N l _ł d M' l' . ł ' . , . dł ~ li d.lł t t dok . WIC l\ o JIk,s gootuje s!ię QIlI al"" l. a.g e ",ywy. te 10 lmOWO l ;tŚOl~ną :n?'CDllel Je~, ~'ll. po, UiWa'E:ę J>;fz~ ępS' wa, . ?Illywaate rzy Są u nas, jak któryś z na.sż,,·ch naj-
cLomu WaMeala lct6ł się zaJkr,adł. Zdawało mu S1ę, ze ALiCJa Od'PO'WiledziJa-, przez k'rynllua1i.s1ow, przez lu.dlZi, ktocz-y bliższych znaJ'omych że mo~ e 'w ' : ;. 

MAMer X. dema~lruje W8ild~na jako O>SoZll- ł t . l S' ł" t g .' to' adk, b k . . . z. II,VC na 
sta i do~o'ffiaga d<l a'l'~towmia • Mokre1o a na en UŚC1S {. po~r,za jej w oozy. z e o zyją - ruema wyp u, y a1z wet podobny do pana? . '. 
RudoHa ". D~jrz'ał w ~ch d~~ikatne , ledw:i'e rO'Z!pooz-1 dy z ~ich nie zam~, s~eg,o życia wie u - Pochlebia mi ;ani, Miss AIIci0. 

El a i leI partner nagrywają scenę PO- name potwlCrdzeme swego UŚCllSku. OC2y latMll!1 pobytu w Wlę·Zled1W. Sylwetka J'aką nary sowal' d ' '1 . _ 
k · k+' . d h-~' d b . ł . d . . b ł ł . t T k . t t ' d " , ( . ~ Zlennl,a całunku, w tra c'e ore1 iI'l>C IKlZl o ru- m\a.y 8'1(', ,'O mego 1. Y Y przys o.nfę' el a ]es, z ~m SIę muszę . zgo ~IC; rze i reporterzy. a któI,'a ma h"ć .\Vicr-

taln eJt:~~~a:~~'1fa50t~~,,~: ~~o:nYdk~~~or~aienl_ l~k _lem.' ba.rdzo lekbem zaws~ydze:Ulem. - odparł Rc?ner , - ale. nalezy WZląC nym odbiciem tcgO dziwneg-o \vlamy­
nkę i przckonv V'2 si i" ~ho.~"!J. ~ot, - .am ~n)1ący ako'rd harmoD11 a potem pod u'."agę , ze ty m ~udzlOm. brak bar- wacza, jest tak barw na i tak i'nfc're<;:u-
j ący s i ę do występ6 ',v w .. OhnpJ"" 1 s,t r. !. rl, T :r. '1.<;1- :~ bh.ch~ przerwał nagle ta-, dz~ Wielu dany ch, ktore dopiero razem I jąca, że daleko mi do' tego cztowicka. 
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zobój.~wo "Hrwowedf~6' i c: tę 

przez 
Wśród tak licmej ga:1erji kobiet, kt6- nie z głębi miesZ!kauia rozległ sie ltlos l trybunałem. Na wszystkie pytania 00- Zazwyclaj Hum paryski obrzucał 

,re b~afY .żywy udz.i'~l w rewollUlCH fran- Marata: II powiadała jasno i zwiętl"e. . drwinami i obelgami jadących wózkiem 

orlo __ ~ C:ordog 
cuskleJ, Jedną z nalciekawszylCh posta- - W~l.IiŚcić! - Kto natchnął cię taką nienawiś- skazańców. Tym razem nie było sły-
ci jest , niewątpliwie, Charlotta Corday, Charl'otta weszła do polooju, gdzie I cią do obywatela Marata? - zapytał jc:\ chać anł drwin ani N->elg. Nawe t mot-
słynna zab?iczyni krwawego Marata. siedział Marat w wannie. Oświadczy- przewodniczący trybunału. loch ulicZll1Y zrozumiał, że tym razem 

qd chWIli o:wego zabóJstwa minęło ła, iż pragnie podać mu sz,ereg nazwisk I - Me potrzebowałam cudzeJ nlena- miano stracić nie spiskowca, nie wrOga 
w bleżąc~ mIesiącu 140 lat. N1'e od, posłów normandZikich, podejrzanych o wiści, miałam dosyć własnej... ludu i ojczyzny, lecz właśnie gorącą, 
rzeczy WięC będzie poświ-ęclć z racji' spisek przeciw rewolucji. Marat - chci I - Dlaczego ta'k nienawidzl~aś Ma- szlachetną patrjotkę, która uczyniła 
tej rOC'm~cy faktowi temu :n-l,eco uwagi. wy zawsze denuncjacyj - uśmiechnął ! rata? z siebie wzn'osłą ofiarę dla umiłowanej 

Charl'Ot,ta pochodziła z podupadłej się do dziewczyny porozumiewawczo, I - Za jego zbrodnie •. ~ Za spustosze- ojczyzny. I przyglądaia;c się egzelkucii 
szlachty normandzkłeJ, Miała w sobie kazał podać sObie natychmiast deskę, I nie Pranej!... Nienawidzę wszystkich - tłum milczał. ZazwYczaj klaskano 
"dobrą krew". JednY'ttl z jej przodkÓw papier I ołówek i począł Skwapliwie I Maratów! Gdy teraz zabiłam jednego w dłonie, gdy głowa skazańca spadala 
ze ~~rony matki byt wielki twÓrca tra- notować. W momencie _ gdy w nai1ep- ! - mOże inni będą się bali... do kosza - tym razem cisza zal'egala 
gedll fran.cuS!ctej CorneUle. Mimo przy- su był zajęty tą czynnością - Char- . Skazano ją na śmierć przez z~i~oty- plac Oreve ... 
na1e~n?ŚCI do sta:?U S1:,lacheckiego - w lotta, zbliżywszy się nieznac7-nie od t y- ~ nowanie. Dnia 19 lipca, około 7-ei wie- Tuż po egzekucji pomocnik kata 
rodZIme Corday Ów panowa,! jednruk lu, przebłła go na wylot nożem. czorem jechał ulicą St. Iionore zna,ny wyjął ~łowę Charlotty z kosza i spo­
duch nawskroś republikański, podsyca- Nie brOłllłła się przed aresztowaniem, dobrze óWC'leSnym miesz.kańcom Pary- liczkował Ją na Zl11Ja'k poga,rdy, .Iak to 
(l'y le:szcze prze'L reWdlucJę, kt6ra - które nastąpiło niemal niezwłocznie po ia "wózek", którym wieziono skaza- często - ku uciesze tłumu - czynU 
szaleJąc w Paryżu - 'Objęla wkrótce krwawYtn czynie. Kochanka zamordo- l 'ny ch na śmierć na miejsce egzekucji. z głowami zn~enawidzonych członków 
calą Prancie. wanego tnnbuna zaalarmowała krzy-! W wózku tym stata Charlotta Corday arystOikJracil. Tym razem jed,nak tlum 

Cha:r1otta miała w tym okresie 'b31ed- kiem całą ulicę. Motłoch paryski, kt6- 1- pl~a, młoda dziewczyna, ubrana - zamiast przyklasnąć - począł srom-
:wie 18 łat. Nic dziwnego, te młoda remu Marat umiał .fednak przypodobać i w Małą suknię oraz - hańbiący czer- rać I bu~zyć Si,. . 
dlZlewczyna, lowi8JC chciwem uchem sł~, ubóstwiał tego przywódcę rewo- ; wony "płaszcz OjcobójcÓW". W kll~a dm pMmeJ konwent rewo­
wieści o Rerzą,cej iłę w Paryłu "walce lucJi, to tet wieść Q zamordowaniu go I Byt t,o ptaszc'l, w ktÓry - wedlu~ lucyJny - aby zadośćuczynić powszech 
I'Ucru z tyraństwem" i słuchaJąc wdą,! fO'z;niosla się po Paryżu 'l blyslk'awicz- ! ówczesnego obyczaju - kat odziewa t \. nemu żądaniu i nie narażać się na wrze 
porywających haseł wolności rÓw.ności na szybkością. l przed eg-zekucją skazańca, który pop el- nie - kazał osadz~ oomocnika katow-
[ braterstwa, esrzałtOwała sl~ i marzyła Jut lr7 lipca, w cztery dni po zabói- l nil zbrodnię ojcobójstwa. A Marat miał I skiego w więzieniu ... 
o tem, aby wziąć czynny udział "w wal S'twie, Charlo'tta Corday stanęła przed ' przecież przydomek "ojca ojczyzny ..... 
Cle o WohJośó ł szczęście ojczyzny". _ .......... , -i-: .&Q 

Z~:.:!=~=.:~;;:I=, . Z ."w · e t y p y c ką p c o" w-rą, fanatyczną nłemal republlka!Dlk.ą, 
;wIerzącą Ol calą natwrIością młodej, nie- ~ . 
doś~dczon~j jeszcze duszy, it wca1e 
:!.~<km Jest WYWalczyć .. raj na zie- Posiadacz olbrzymiej fortuny sypiał na gołej podle-

Tymcza!etn rewofucla - po pierw- dze. - Pewien bogacz nosił w domu ze wz.gl~dów 
szef epoce oszałamiających zwycięstw, , ft • ~ ~ 
PQWueohneJ radości i upojenia - po- oszczednosclowvch kostJum kaplelowy •• ze słomu 
częla przeradzać się 'W okres mordów, ,' .. "', ... ., 
ClemmcjacyJ i szaleńczych zbrodni na I Anglja obfituje w różnego rodzaju i otrzymania spadku zmienił się nie do nie zatrzymał się nigdy, lecz nocował 
tle w~ych l)OdeJrzeń poszczeg;ól- dziwaków. Oto jeden z nich, który ' poznania. . i jadał u chłop6w. 
Aych przywódców parly:J I klUk. Po- umarł przed kil~udziesięciu laty zapisał W mieszkaniu swem pozbył się wszy Ody w jednym z jego majątkÓW 
OzęIa szaleć gilotyna .... Codziennie dzie swój majątek w sumie pół mil. funtów stkich sprzętów, nie wyłączając lóżka kościół grozi! zawaleniem, ka7,ał go po­
siątki ,,'ld~ajc'Ów świeiej sprawy wol.. sz·ei'lingów na rzecz Skarbu państwa. ' i sypiał na podłodze. Nie czyścił ubra- deprzeć belkami, a dziury w ścianach 
mści", demmcJowan}'ICh przez płatnych Życie tego człowieka byto bardzo dzi- · nia, gdyż materjał wyciera się i zuży- zakleić papierem i podczas tego nie­
dlOI1?slcleli i SkazywaJnych w nas t e,p- wne. : wa niepotrzebnie. Stale nosił zimą i la- skomplikowanego remontu pilnowaJ 
stlwiJe przez trybunał rewolucyjny na Nazywał się James Nelld: był synem tern ten sam garnitur i buciki. Nie PO-j przez caly czas robotników, nie daiąc 
śmierć - kł~d'ly głowe pod nÓ1; ma- znanego jubilera w Londynie. Po śmier- 7. walaf sobie na cieplejsze palto nawet im ani chwili odpocząć. Na obiad zjadał 
S:Z1YDRY, d\zil lalaląJceJ spraWItJ.łe i szyhko..... ci ojca odziedziczył on rozległe dobra, 110dczas największych mrozów. zwykle kawał razowego chleba i talerz 
. ewo ucła tonęła we krwi. nikt nie a także wielką sumę w gotówce. Ody wyjechał na lustrację swych maślanki. 
był pewny tycia ani młenla, !ed!nlocześ- I dziwna rzecz, młody człowiek, rozległych dóbr, zabierał sie na furman- Dziwny ten skąpiec, który odmawiał 
1ll~1~aś i l'ud C';:kfi~ł głód ~ nędzę. Ceny kt6ry dotychczas ubierał się elegancko, I kę z ludiml, którzy udawali. się w te sobie wszystkiego był ho]nytł1 filantro­
c Ś ład h~t~ ct1,nfY~ środlk6whtyw nie odmawiając sobie niczego, z chwilą strony na jarmark. U siebie w palacu pem, Jeśli chodziło o jakiś cel społecz­
~~cf~ 8'll astycmyc wy ny. 2adn~ delegacja ~ie odeszła odeń 

. SpołeczenStwo szemrało, WSkazując Tam, gdzl-e męzc,. czyzna poślubla z. puste.n:
1 ~ęk~ma. SIęgał wtedy do cłchaczem na Marata . jako na sprawcę kleszem I me licząc nawet dawał. 

straszUwegQ rozlewu krwi oraz wszel- Neild, żyjąc w ten sposób podwoił 
kich nieszczęść. Bowiem ten jeden z nieurodzoną jeszcze kobietę - majątek i umierając zapisał gp rządowi 
czołowych prLyw6d1c'ów rewolucJi da- angielskiemu. 
rzony przez IklJih wielbicieli swych mia Ciekawe obyczaje mieszkańc6w Centralne) AustralJI Niemniejszym dziwakiem byt niejaki 
lIlem "ojca ojczyzny", istotnie stał na Do najmniej zbadanych okolic na I kilka żOn i wtedy pierwszej tlrzyslugu- Daniel Deucer, który otrzymawszy ma-
czele trybunalu rerwodlucyjnego l fero- kun ziemskiej należą pustynie i dżungle je prawo bicia pozostałych. Zonę mot- jątek po rodzicach, stal się tak bardzo 
wat z zimną krW1łą setki i tysięcy wy- AustraUi. na zabrać mężowi tylko sila. i spór o skt~PY, że w domu by zaoszczędzić pie­
roków śmieI1CL, Zdawaćby się moglo, że nieurodzaj- kobietę jest rzeczą ściś1e prywatną. niędzy, nosił kostium kąpielowy ze 510 ft 

Bcha szemramia w sto1tcy rOZlegały ny ten kraj ni'e je'St z.amiesz.kaly przez Narodzenie ~Iecka jest uważane u my. Odżywiał się raz dziennie kluskamI 
się po całej Francji, doszły rÓwnież do ludzi. Tak jednak nie jest. Stepy i lasy tych ludów pierwotnych za rzecz nad- lub kaszą. Raz do roku wyjeżdża t do 
uszu Charlotty Corday. W sellCu szla- australijslkie są zamleszkale przez dli-\ naturalną. O wychowaniu jego niema miasta po sprawunki i wtedy wktadał 
chetnej młodej entuzjastki poczęło kieł- Ide ludy o bardzo prymitywnych po- i oczywiście mOwy. PrzejŚCie z WiekUłSWÓi stary, wytarty garnitur. Na sta­
kowa~ prag1nienie uwolnien1;a steroryzo- trzebach. Ludożerstwo panuj.e jeszcze I młodzieńczego do męskiego oznacza rość zdziwacza~ do reszty · i w. kO(l Cll 
waneJ, jęczącej pod obuchem nieszczęść u ludów najbardziej pierwotnych, nie- ceremonię o podkładzie erotycznym i zapisał cały swój majątek, w sumie 200 
'OjCZYZll1Y od "potwora, który wysysał d'Ostępnych żadną miarą d1a zabiegów pótniej mężczyznę takiego uwab się tysięcy funtów pewnej sąsiadce, która 

2 asw 12 .. jej krew". Pragnienie to kiełkowało i misyjnych. . i już za zupel:nie dorosłego. go doglądała. 
roslo, aż roz'Wine'ło sle w dojrzały sta- Zabijanie dzIeci. Jest tu częstem zJa- I I!!Ri&h . 
nowczy zamł·arr. wiskiem. Rodlke wierzą, że dzięki te-

Charlotta oosta:nowłła zabić Marata, mu pozostałe przy życiu dzieci staJą l W k k b 
włer~yła bOwiem. że fldo/ Marata nie się sDnłeJsze, Ildyż ~stępuje w nich I y P r a wa p o z a o p a n e s a r y 
będ(lle - zamilknie zgrzyt gł10tyny duch zmarłego rodzenstwa. I ~ 
i nastanie lepsza era. Ciało zabitej ofiary zostaje upiecw-, wartości 12 młlj. funłów wyrusza z Anglii 

Dnia 11 lipca 1793 roku przybyła ne i podzielone między całą rodziną l a 
dziewczyml3. do Paryża (rodzice nie prÓcz ojca. . I's/b) W fliad?l~ższych ~oh optiSZ,~·1 Gdy mmsł!o t'o usJł.ował z.dobyć Boli-
wiedzieli nawet o Jej wyjetdzle) i za- ~obieta w stosunIku do mężc'lyzny 1ą Lond.yn ~'W~ ek&pedY<C1e. Celem iclt wall', mieszkańcy P-eru p O'S-tan,owil i zała­
trzymała się na noc w małym hotelu jest bardzo upośledzona. Ciekawy jest jest wykryCIe sk'aI1bó:w na Wysp~ch Ko- dOwać skarby i odesłać do Hiszpan;i, 
Providence. Nazajutrz kupiła duży nół u tych dzikich sposób zawieran~a mał- kosowyc.h. Jeooa z n1ich Slkła..dta S1ę wyłą-
~uchenny za 2 franki poc~em jęła dys- zeństw. Oto meżczyzna porozumilewa czme z młodych mężczyzn, przeważnie Y! <kodze ~apitan zamiut do Hisz­
kretnie dowiadyWać ~ię, gdzie i kiedy się z kobietą, mającą zostać matką 1... hez:OIbotnyc.~. LucLz~ ci zdołali. :azem P'~il1J.l kazał ~,o.J,ech~ć n,~ WYiS:py Kokos,~. 
najłatwiej będzie zbliżyć się do Marata. poślubia nieurodzoną Jeszcze dziew. tl'zble,r,ać ki8Jpl'lał 1000 funtów szterlingów 'be ~dz~kOpak D~ D1Ch skarb. Następu'le 

Dopiero w dwa dni p6:tniej, t. j. 13 czynkę. Z chwilą istotnego umdzenia i opanowani. chę-cią rychłego w~bog,ace- z f o mozy . ajpl,ban p~st;~elał całą 
lipca pod wieczór udała się Charlotta się córki matka przvnosl Ją narzeczo- nia sIę wyj'e·żdżają na. Wyspy Koko,~OWie. l za ogę .. K!lIpl'ta,na statlku p~z:nl~'J areszto. 
na U'iicę des Cord~liers, gdziemieszkal nemu w 'kołysce. Nie znacży to jednak Dowództwo nad W)'IPrawą obiął kapiJban l Wd~O, Jedinh,ak zdloł'ał ~~ zbIec, ;a mi~j,s,ce 
Marat. Na pukanie Charlotty atworzy- że mężczyzna dostanie tą dziewczym- Max St,an1on. g. Zle poc owany z,osta..t skarb Jes<l nadalI 
ła drzwi k'OIchanika Marata, Katarzyna i tę za żonę, g-dy dorośnie. Wedłu~ ist- Należy z.azn,a,czyć, :he skarb zaki)pan:y tue.z:uane. 
Evrard. 'niejącego tam zwy czaju ucieka 0'11(:l do na Wyspach Ki)kosowych nre je:s't byn.a;- l Obec.n;ie przy p-omocy Geo,rge Co'ok· 

- Chcę wJidlieć się z obywatelem I rodziców. a gdy narzeczony udaje się m,?i:ej, ~~ł,em,. le:cz l'S.tnj'eie v.: rz.eczy- I nela udla się może ustal~ć miejsce, gdzie 
Mara'tem, mam d1a niego ciekawe wia- PQ nią, by zabnlć do swego dom .. u. ca- W1st05Cl, a histOil'ja Jego Jest nJezW)l:kloe ,I skat"by wstały ukryte. Należy ZaZllaC7:yć 
d omośc i : I la rOdzimI broni ;a ; Drzeszkarlz" mu dramatyczna. że woa,rtość ich w Jr r1'l}si około 12 miJjonów 

_ Obywatel Marat kąpie się teraz'j' w tellU. M~ ł:7.eń stw(1 ;e2 t H tvch ,4"··~r i c;: h Sk,a.rb ten znaqdował s:ię p-ocz.ątkowo i fuulów szterlingów. 
oświadczy!a kochanka. Ale jednocześ- aktem gwałtu . 1\'I.Q Ż;cz~rzna mOŹ9 mieć w ka!Łedrz.e w PertL 



CZYZWY YMYAU TRJĘ? 
Reprezentacje Polski na mecze miedzypaństwowe już ustalone 

o lepsze miejsce 
Cztery mecze o n:istr~Gsh~ro . ~iłki 

wooo'ej rozegrane ubIegłeJ 11Iledzlelt w 
Kra~owie, bynajmniej nde rozstrzy,gnęły 
detin.itywruoe ~ak ułoży się tabela hgo~a 
o ile na pierwszym miejscu utrzymał stę 
EKS. i równlież bezap€la.cyjnie na ostat­
nim Hako.ah, o tyle kwes,tja zajęCIa 2-~o 
miejsca P,o,z,ostała nadal otw.al"tą, a ~an­
dy.d.a tów do ZlaiSzczytnego tytułu WIce­
mistrza Polisiki jest aż trzech: AZS. War­
!lJZ-awa, MakkaJbi i Cracovia przyczym ta 
~stalmila dzięki zwycięstwu z EKS-em i . 
Hakoahem, ruieŁylko ura!fowała się ?d 
spadku z LL~i, ale swą ładną grą i ambIC­
ja, toruje sobie d.rogę .do tytuł? w.ice~li­
słrza. Równi'eż z temi sameml aspIraCJa: 
mi, występują akademicy waI"szawscy 1 

Kra"kow,sika M:l.kkabi. Cracovia jak i 
Makkahi zn,a:jdują się w tym szczęśli­
wym położeniu, że będą walczyć w ~ra­
kowie z AZS. \Y/arsZlawa, który przYJ>eż ­
&M w sobotę dnia 29 bm. i spotka się z 
Cracovią a w nied:z.ielę 30 bm. z Makka­
bią. Zawody te z.apowi,adają się bardzQ 
dekaw,ie, ze wZlględlU na l'ównonędność 
wszystkich 3 d.ruŻYl11 i stawkę o jaką wal 
czą. Początek zawodów w s>obort:ę o go­
d.zdn.ie 4-ej po,?ołudniu, a w niedzielę o 
5.30 pop. w pływ'alrui w Parku Krakow­
skim. 

Najbliżslem międzY'narodowem spot- I Skok wdał S~ko.rski, Nowa'k, rez., Kula - ?eljas~ Siedl~~kj.. 
kani'em w lekkoatletyce będzie mecz' Twardowski. Dysk HelJoasz Sled,le~kl. . 
rewanżowy Polska - Austrja, który I Skok w<L.Wyż Pławczyk, Niemiec. J Osz'c.ze:p TUll"czy~. Mlkrut W. rez. MI-
Ziostanie rozegrany 15-go sierpnia w I Tyczka - Smajder Kluk. krut Fr. lub Loka~s'kl. 
Królewskiej Hucie. 

Horoskopy. co do spotkania z Au­
strją są dla nas wcale a wcale nieweso­
le. Obawiamy się że rewanż może się l 
nie udać. 

Austrjacy przedstawiają obeonie ze­
spól znacznie groźniejszy, niż w roku 
ubiegłym, podclas kiedy nasza drużyna 
stanie na starcie wybitnie zdekomple­
towana. 

Najsilnie!szym punktem Austriaków 
będzie bieg 400 mtr., gdzie obok doslro­
nalego Gudenusa stamie Rinner, biegacz 
światowej klasy (w czasie poprzednie­
go spotkania bawił w Ameryce). Rów­
nież groźnie przedstawia się bl'eg 110 
mtr. przez płotki, gdzie Langmayer bę­
dzie dla naszych 'lawodników nie do 
pobicia, a ta/Ide i rzut dyskiem, gdzie 
Janausch reprezentuje b. wysoką klasę. 

Jedyna sztafeta teg'{) spotkania 
(4x400 mtr.), musi r6W1I11eż przynieść 
nam porażkę. Ouednus i Rinner będą 
mieli nie wiele słabszych partnerów. 
Jest to tern bardziej przykre, że szta­
fetę pUnktuje się podw6jnie. 

Nasza reprezentacja pO'lbawiona b~ 
dzie Kusoclńskie~o, ale to jeszcze nie 
jest cale nieszczęście. Trolanowski II 
(przeWidziany w składzie), absolutnie 
startować nie będzie, a i Sikorski za­
mierza prawdopodobnie wycofać się 'l 
bieźnl. Sl<tba forma oszczepników i 
skoczJków wdal, również napełnia nas 
niepokojem. Pewne zwycięstwa przy­
nleśt nam może tylko rzut kulą (Hel­
Jas~ i skok o tyczce. 

Jak widać z tego pobieżnego rozpa­
trzenia sil, rewanż będzie ',ladaniem ()­
gromnie trudnem i PZLA b~dzie . mu­
sial dołożyć wszelkich wysiłków, żeby 
poprowadzić do boju drużynę w pełni 
formy, która jedynie liczyć może na 
zwycięstwo. 

Na mecz ten Komisja Trzech Pol. 
Zw. Lekkoatletycznego wyznaczyła na­
stępującą reprezentację: 100 mtr. - Si­
G<iorski, Trojanowski II (re'L. Twardow­
ski). 400 mtr. - BniakowskI, Marci­
niec (rez. Le·sicki), 800 mtr. - Kuchar­
ski, Kuźmicki (rez. Maszewski), 5 klm. 
- Piatka, Kurpesa, 4x400 mtr. Lesicki, 
Kucharski. Maszewski, Bniakowslki (rez. 
Marciniec), 110 m. płotki - Nowosie'l­
ski. Niemiec, w dal - Sikorski, Nowak 
(rez. TwardowskO, w wyż - Pław­
czyk, Niemiec, tyczka - Kluk, Sznaj­
der, kula i dyslk - Heliasz i siedlecki, 
oszczep - Turczyk, W. Mikrut. 

Skład drużyny austrjackie! nie jest 
ieS'lcze ostatecznie wiadomy. przypu­
szczalnie jednak wYR"lądać będzie na­
stępująco: 10 mtr. - Lechner, Klein, -
400 m. - Rinner, Oudenus. 800 mtr. -
Pu~l, Puchber~er, 5 klm. - Leitgeb, 
Potzl, 110 m. plotki - Langmayer, w 
dal - Petther, w wyż - Schwertte­
ger, MarUni, tyczka - Procksch, kula 
- Janausch. Kamputsch, oszczep­
Bezwoda, Neuman. 

port na prowoncii krakuwskisi 
SPORT TARNOWIE Tarnovia-16 p. p. 

• PIŁKA NOŻNA W JASU~. MET AL-Ż.M.S. 7:1 (1;0), mistrz. kl. B. 
Zespól Metalu mimo że wystą,pil z licznymi Na Sta<lionie PW i Wf o<lbyly się onegdaj 

rezerwow:t'lJ11i. odniósł głacLko zwycięstwo nad zawody o mistrzo-stwo kI. B między Ż. K. S. 
SwYm przeciwnikiem. Do tak wYsokiej poraż,ki "M a l\Ik a,bi" z JasIa a Ż.T.S. "Samsan" z wyni­
przY0C2ynil się głównie, bramk3Jrz MiJkołaJczyk. kieom 4:2 (1 :2). dla gos,podarzy. Wszyscy bez 
Brantlki strzelili: WTona II 2 . Roża'llika 2, Grzyb 'W'Yiątku gracze MCiJkkabi grali baTdzo ofiarnie, 
i Borni ak po jecLnei. Sędzią p. Lu~tgarten z zasłPlrPjąc w zupełności na zwycięstwo. Strzel-
Krakowa. cami bramek byli <lną Makkabi: Rosenf~ld. Neu-
CZARNI (Jasło)-16 p.p. 4:3 (2:1) mistrz. kl. B. feld. SpTinger i Moth. Sę<llZia Kukzyk z Tar-

Po ladnej i fair &1I'ze obu zespołów. pako- nowa. 
naJi Jaślanie woiskowych w stositll!1lku 4;3. - PIŁKA NOŻNA W ŁAGIEWNIKACH OBOK 
BrCiJmki uzyskąli: dla Czarnych Gach 2. Madej KRAKOWA. 
i Knallik. dla 16 p, p. Aust, Zug i Wagner. Kla- W ubieglą niedzlę.le odobyły się w Łagiew-
sę dla siebie stanowi! sędzia p. dr. RuttJJ)ler z nikach zawody o mistrzostwo kla'sy C między 
Krakowa. Sokołem z WieliczD<i a Łagiewianką z WYllj· 

W nadchodzącą sobtę I niedzielę przy jeż- kiem 1:0 dla Łagiewnia,ki. Jedyala bramka dnia 
dża do Tarnowa warszawska "Gwiazda", gdzie padła ze strzału samobójczego z winy zawod-
10zeg'ra dwa mecze i talk w sobotę, dnia 29-go J nik a Sokoła Witarskiego. Warto zaznaczyć, że 
bm z reprez. klubów żydowskich. zaś w nie- Wieliczanie wY'StąpiH bez wojskowych, którzy 
dzielę 30 bm. z kombinowanym zespołem - są podtporą tejże drużyny. Sędzia p. Traoubman 

K10 ZWYCięŻY Cracovia czy Hakoah? WiO~Ita;!k~ur-:~~rzo-
Jut w najbliższą so.boŁę dnia 29 lipca są jedynymi w ohecnym sezon,ie, którzy W dniach 25-27 sierpnia b.r. od1będą 

spoItka się Cracovia z jedną z najsilniej- mogą reprezentować barwy Krakowa wo się w Buda.peszcie wielkie regaty wioś­
szych drużyn W,iednia "Halkoah". W ze- be(: zagranicy, wysilą się w sobotnim me larskie o mistrzostwo Europy. 
spole wiedeńskim znajdują się znakomid czu i wygra~ą z tak poważnym pr,zeciwni I W regatach wezmą udział osady 
piłkarze którzy niejedlIlokrot.rui.e t"eprezen kioem, i z.rehahilutują się za porażkę z szwajcarskie, włoskie, węgierskioe, bel­
towalli. barwy Aus,trji i Wiedn.ia. Na pier- przed dwuch lat, również z Hakoahem gijskie, holenderskie, jugosłowiańskie, 
WSJzy plan wybija się hramk,arz Luwy, 3:1. Jak nas informują Cr,acovva wystąpi polskie i - prawdopodobnie greckie. 
oba'jobrońcy Feldman i Donn eH e.1o, po- w pełnym skład,ue Hgowym: Z Pająkiem, 
mocnik Platschek, skrzyd~owy Mausner, Dońcem, Mysiakiem, Kubińskim, Kisie­
oraz napastnicy bracia EhrHchowie. A lińskim Zielińskim i Malczylci,em n'a C1.e- [arnera-5[hmelling 
więc !L powyŹis.zego sklaodu można się spo leo A więc :należy s,ię spodlZ:iewać gry Mecz o tytuł mIstrza świata 
dziewać że ooało·czerwoni będą mieh cięż dż,entelmeńskiej. Kto zwycięży trudno z Nowy mistrz świata wszystkich wag, 
ką pr~eprawę, chcąc z.wyciężyć. ~amy góry !przewidlZieć, r02'!sŁrzygnięcie pad- bokser włoski Carnera, walczyć będzie 
nadzieję, te gracze Cracov~i, którzy swą nie w soboŁę 29 Lipca br. o godzinie 17.30 w dniu 24 września b.r. w Rzymie z pię-
I!rą udówoclliili już niejednokrotJllie. że na boisku Crac>ovli. śclarz.em niemieckim SchmeI11ngiem. 

Po na ·wi ksze· sensac·i str.z~~:;iata:OC=-się będ2'!ie o tytuł mi-

J _ ~ . _ J J I Pływackiem istrzostwa Polski odbęrdą 
W lIen ••• e sWlloiłowg_ się w roku bieżącym w dniach 13 i )4 

Druzgocąca porażka Sto ZjednocZio- Boraz pierwszy od lat 14 drużyna sierpnia w Krakowioe. Zo,staną rozegtll-
nych w spotkaniu z Anglią o puhar Da- amer}71kańska nie staje do rozgrywek J ne wszystkie mis,trzowskie konkurencje 
visa, z.nalazla głośny oddźWięk w sfe- końcowych. dla pań i panów klasy l-ej i tak zw. kla-
rach sportowych całego świata. Prasa sy mistrzowskiej. 
fachowa podkreśla zgodnie, że Jest to 
bodaj najwięks'la niespodZianka, jaką C . d d I · J' 

~~!~c:.czas notowały kroniki "białego" enne nagro y a ZWYClęZ ~@W 
Ameryka przyjechała do Europy ze • - ri. ri.A. --I ri. ..,- •• 

swemi najlepszemi sitami, wysyłając WgSC:B_U ... rs_ eliiio ft7 ... lUi e 
do Wimbledonu tylko rezerwy, a osz- W wyścigu górskim w Wiśle (Pol!sh Polski Związek MotocyklowV, P11łk. mo 
czędzając siły swych największych (po- TOUlrist Trophy( zawodnicy mają okaZję gows'ki, szef gahinetu wcjs!cow\.!g'o Pre­
za Vi'nesem) as6w na decydujące roz- zd'Obycia wiele cennych nagród honoro- zydenta R. P., gmi~v Wista, .trmi>ny U­
grywki. Ameryikanie trenowali przyłoem wych i pieniężnych. stronia oraz nagroda pxzechoJn'ia p. po­
od przesMO dwu tygodni na kortach Nagrody honorowe ufundowali: WieI sra Marjana Dąbwwskicg-o i wiele in­
w Paryżu i demonstrowali znakomitą ką Na,ltrodę Polsk,i Pan Prezydent R. P. nych na~ród }lCnoro]f J1.'11. PJza tern /0 
formę. prof. dr. Ig;nacy Mościcki, min,ist~r spr. mitet Międzyn;lwJowv..:h Mfltr)cykio-

Przeciwko tym mocarzom stanął ze- ragranicZU1ych .Józef Beck, wOJcwo.da w'j"ch WYŚCigów Oórsk!ch wY7.11a..:zył 
spół AngIji, który w tym roku niezbyt śl!łski dr. Michał GrażYllski, marszałek r.astępujące na!{r'ld v pi~n:C'żnć': 
chlubnie zapisał karty tenisu brytyj-I sejmu śląskiego dr. Konstanty Wolny, Za najleps,zv C;Z-lS unia - 1000 il. 
skiego i w Wimbledonle i w finale Da- Drugi czas Jnla - 500 zł. 
vis Cupu. Przytern Perry miał wybity D · [ T d' 200 
bark. 'aVIS- Up 'rzeci czas Dla l zi. 

Czy można się dziwiĆ :te w tych wa- Zwycięzca w kategllrji !(lt)o '."':!11.-
runkach Amerykanie traktowali mecz Zakończ,ooy został me·cz t.emsowy 200 zt., w kat~C(or ji 500 ':::-11, -.- 2()0 zł , 
z Ang1!a, ty'11co jaiJro trening przed me- Niemcy - Ir.landja, rozegrany w drugiej W kategorii 350 cm, .- 150 Ił.. \\' knt~'~tJ 
C'bem z Prancją, że w Paryżu nikt nie rundzie walk elimi'llaoCyjn"Y'Ch o pubar Da rji 250 ccm ... - ! :in zl 

1 k A Vi'sa na rok 1934. z tern. że ;~wy,-ięzcy r.a 1. fT i !lI .:zas ZosŁał ju'ż l'óW'11deż ustarony prz.ez , 0.: chciał ryzykować nawet centa za n-
h PZIA kł d t glją. . Zwycięroli Nl'6mcy w stosu'1lIku 4:1. dnia nie r t~ ,ymuj? nagroJv l.l:(:ni ;;n:j misję trze:: ,s a reprezen 1łIC1 I -1 ". • 

Polski na mecz Cze-chosłowacia - Pol- Tymczasem już pierwszego dnia *.* z kategorjl. 
s-ka który odbędz.i:e się 2-3 9. 33 r. w pewność siebie Amerykanów została Za"koń czony zosbał mecz tenisowy Emocjol1'ujące te wYścigi odbędą ~ię 
Warszaw.ie, a mianowicie: oblana kubłem zimnej wody: Austin po- BeLgja _ Węgry, rozegrany w dru~ioei dnia 6 sierpnia 33 r. w Wiśle. Z doty..:!:-

100 m. Sikorski, Trojanowski II (rez. bil Vinesa. a Perry - Allisona nie od- rundzie walk eliminacyjnych o puhar D.a czasowych zgłoszeń wYn,ib. Ż~ na sbr 
Twardo,wski). dając ani jednsgo seta. AmerykanIe za- . de staną najlepsi jeźdźcy Europv z mis 

200 m. Biniakows'ki, Troia.nowski II, częli teraz inaczej patrzeć na przeciw- vlsaŃiespodziewaa.lJi,e wygrali belllowie trza mi An~glji i Włoch na czele. A za-
(rez. Marc.indec). ni'k6w, w rezultacie wygraH doubJa alhe 3:2. t~~ dW WJśle nite POwi,~ntO zab,ralmąć ~-

400 m. Binń,ruk~wski, Lesicki (rez). pooownie musiell skapitulować w grac *. n' Je nego spor owca In ereSl1Jącegu Soję 
800 m. Maszewski, Kuźmucki trez. Ku pojedyńc'lych, tym razem ju~ PoO zacię- •. sportem mO'torowYlm. Przygotowania do 

charski). tej walce, przyczem mecz Perry- -:- Ka.pilalIl sportowy fra.ncuskiego te.ni- wyścigów są w pełnym toku. Biuro wyś 
1500 m. Kucharski, Kuźmicki. Vincs mial przebieg dramatyczny I me su, Rene Lacoste zesbawi.ł następujący dgów czynne hl'Ż jest od czwartku dnia 
5000 m. Fiałka, KlWpesa (rez. Pu- został dokończonv bowiem Vines zem- skład reprezenta<1ii Franoji na fin.ałowy 27 l,ipca 33 r. w Wiśle w lokalu restau-

chals,ki). I dlaf 7. wyczerpania na placu. mecz z Anglją o puha'r Davisa. racjli i kawiarni Centrum. Ta w'żci 
4xl00 m. Biniakowski, Twardowski, Ohecnie z nicbvwafcm wprost ZC\- Gra pojedyńcza: Cochet i Medlin. wspomn·iane wy.'ci!Zi zosbl" u'rPc J· ":· ·'1) 

k . k' t pot Gra podw6jna: BoroŁra - Brugnon. ne z szercg-u miast Polski no.:i.;og-i rr '1 Siko4~st1:~') ~~ot~:T;I~:. iBiniakowsk. i, Marci ł l~~il~cc.~~~~;~!.~:nfr~~l~t;~~,an. fit!~~~ .~st~= Lacoste zastrzegł sobie jednak pra'j larne, Ikt6re organizuje zl1C!ne \vsz.:J:-
K }: k 1 t' db l naj wo do,konallia P-'Nentualnych zmian w światowe biuro podróży .. Wag-ons Uts-n[·2':. I~~o-~"'31.'i. rez. tle ;a.rs!.. teczJlym .... arv O ęc ~le .sw ]UZ \\ P - tej rep1"ezeIlotacjl dQ dJnj'a 27 b,m.. Cook", 

11.0 ril. p~oLki NO,VOS!21~ ';, Tj.{'m:ec. h1j7C:ZY PIątek, sobotę I medzlelę w a-
400 m. poło tki Ivlas>zews-ki ;:)obtk. ryżu. 



z 

i 
\v ang e_skiem miasteczku Dou)1las odby wają się, p-odo-bnie jak we Lwowie, do- .~,,~' 
roczne wyścigi samochodowe, Trasa ~i:~~dzi przez specjalnie odgrodzone ulice Na zdjęciu naszem widzimy kilkuletniego rowerzystę, 

--'-~ 
naprawiającego uszkodzo .. 

ny rower. --.. ------------. 
śLUB MAKSA SCHMELINGA:. lPIERWSZY LOT BALONU KULISTEGO 

W sobotę od~ył się ślub boksera niemiec 
kiego Maxa Schmelinga ze słynną czes-

ką gwiazdą filmową Anny Ondrą. Włoski olbrzym Camera, mistrz świata w baltSie, po swem zwycięstwie spędza 
wesoło czas w New Yorku. Zamierza on powrócić do Italji z eskadrą generała 

Balbo 

l Przed 150 laty odbył się pie~y Jot ba­
lonu kulistego, zbudowanego przez br~ 

ci Montgolfieri we Francji. 
n 

Codzienna nowelka "Expressu". dz~eć, te ją awcha go,rąco pewien męt-l Zn'akomHa wróżka dOlŚć długo trzy: 
czy.zn,a, ź,e jeśli będ~i€ Iekce.....ażyć jego mala je w pocz,ekaln~. Wr,eszde jednak 

, _ ~ _ ucrucia, to ten c:złow1ek gotów jest po- oŁworzył,a d/l"zwi d n1eco semlym gł,osem roz.. z1ba.wić się tycia. mech jej pani nie po- powiedziała: ' . 
. • daje mojego nazwiska, ale tylko mój ry- - Poproszę, by jedna z pań weszła IJ 

Pani Henryka Lassare, słynna wróżka 
paryska, zajmująca lu.ksusowe pięciopo­
kojowe mieszkanie w centrum miasta, 
spożywała właśnie śniadanie, gdy rozIe,gl 
się głośny dzwonek. 

Po chwili zjawiła się pokojówka. 
- Jakiś pan przyszedł - ,rzekła -

chciałby s.ję naŁychmia,st z panią rozmó-
wić. - . . 

- O tej pane - skrzywiła się wrót­
ka. - Powiedz mu, że przyjmuję w go­
dZ'inach popołudniowych. 

- PowiecLz;iałam mu, ale ten pan 
twi,erdzi, te musi się natychmiast z panią 
zobaczyć w bardzo ważnej sprawie. 

Pani Lassare przerwała śniadanie i 
udała się do swego gabinetu, w którym 
zazwyczaj przyjmowała kHjentów. 

Po chwili zja'Wił się tam wytwomy 
mężczyzna, liczący naj wy tej koło czter-
dziestki. . 

- Bardzo przepraszam, że przysze­
dłem o tej po,rze - rozl'oczął: 

- Musiałem jednak uprzedzić pewne 
wypadki. Dziś po południu przyjdą do 
pani dwie młode kobiety. Zresztą zamó­
wiły podobno listownie swą wizytę. 

- Być może - odparła chłodno wrót­
ka - nie udzielam jednak tadnych in­
formacyj dotyczących osób, które do 
mnie się zwracają. 

- Rozumiem to doskonale, Tajemni­
ca zawodowa. Ale widzi pani, chciałbym 

zaproponować pani nader korzystną tran s opis. To wystarczy. do rnrMe. Nie mogę was razem przyjąć. 
zakcję. Jak mi wiadomo, bierze pani od - Rozumiem - uśmiechnęła się wrót Pierwsza udała się Wiktot'lja. 
ka:żdej OlSoby po 200 franków. Te dwie ka. - A co powiedzieć pańskiej żonk Seans trwał kilkanaście minut. 
panie zapłacą pani razem 400 franków. - Powiedz jej pani przedewszystkiem Znakomita wrótka badała li,nje rąk, 
Otót ja również z.aofiaruję pani CZltery- te jej mąt jest s,zalen~e z.azdrosny. Jeże-I spoglądała dość dług'o do miJs.e.czki z 
sta franków, jeteli pami się zgodzi tym libyJcied'Y"kolwdek ośmieliła się go zd,ra- i 'Piaskiem, w,zywała duchy i szeptała ta­
nl'ewiasbom powi,edzieć pa,rę słów, które dzić, to z pewnością położy ją trupem. l jemnicze zaklęcia. 
1>MlJi podyktuję. P,ozatem na;leży o mężu, to znaczy o· A na,stępn1.e pow,ie°d:zilClJł,a WiJktorji 

- Alet, SlzanO'WIly panie, pm,szę mnie mnie, mówić jalk.najlepi>ej. Ze jes.f,em wier wszystko, z,go,cLnie z ins1trukcjami 
nie obrażać ... Traktuję 'mój ~awód ba,r<ho ny, czuły, że prócz niej me istnieje dla Zkole1 zi,aWliła się I'1"en.a, z którą po-
poważnie. mnie żadna inna kobdeta. wtór,zyła się ta sama his Łmja. 

_ Tak, tak ... - prze~wał nri.ecierpli- - Dobrze, mam wrażenie, te będzie Gdy przyjaciółki wra'Cały od wróżki, 
w.ie przybyły. - Rozumiem to doskona- pan z.e mn,iJe zadowolony - za,kończyła dzieliły się wreteniami. Obie były nią 
le, ale bą;dź co bądź 400 franków teZ ma wróżka rozmowę· zachwycone. 
pewne ZIIlaczeni.e, płacę zgóry. Więc z.ga Wytworny mężczyzna ukłonił się lek- - Ta kobi'eta jes,t genialn.a - mówi-
dlza się pani? ko i W)'iSlZOOł. ł,a Wikto'rja. - Nie '1'oz'umiem, w jaki spo 

k l Pa.ni LasS'a,re wróciła do sypialni w sób o,rj en tuj e slię ona tak dokładn~e w 
Mówiąc to, wyciągnął z kieszeni il - d k ł 

k 'os ona ym n.astroju. l mojem życiu. Zwracałlam się już niejedno 
ka banknotów. - Popularna wrót a W tak ła,twy spo'sób dość rza,dko krotnie do wróżeik, ale ża,dna z nJćh sŁa-
westchnęła ciężko i schowa.ł,a pielliią;dze. b ł przeciet za·ra i:a: ,a piooią;dze. Zazwyczaj l". OWCZO ni,e dOlrównuje te; kobiecie. 

- A teraz przechodzę do właściwej wszySJcy kHjenci są przedeż bardzo wy-I - I ja jestem tego s'amego z,dania _ 
sprawy, - :rzekł przybyły. - Przyjdą do ma,galn,i. Musi przynajmniej przez kwa-I' powiedziała Irena. 
pani, jak już zaznaczyłem, dwie komety. d,rans prz,epoWli,adać przyszłość, zgad'Y- Jeden ty1ko człowiek ni,e był :z.adowo­
Blon1dynka i brunetka. Moja żona, Wik- wać. r.o~ma,jte Ms:,o.rje, doty~zące prze- po~y ze .. znakomitej wróżki. To był mąż 
torja, jest brunetką, a druga jej prY:yja- szłosCl l t. d. Nlelednokrotn~e zdarzały °l Wlktof]1. 
c,iółka Irena, jest uroczą blondynką· Mąt się jiUŻ n.awet na tern tl€ nieprzyjemne Ja;k się bowiem okazało pani Lassa-
Ir~ny stal.e p.odróżuje i. pozo:sta~ia . mło- incydenty. . .. re . omy~~ła ~ię: To, co mi.ała powieclzieć 
dZ!lUtką mewLastę bez zadne) opiekI. Od Około go,clz. 4 po POłllcLi1lu ZjaWIły WiktOr,I, oS'W'ladczyła Irenlie i odwrofn19. 
dłuższego czasu staum się już zd,obyć się dwi,e ni,ew.i.asty. I od tego dnia cnotliwa Wiktoria po­
względy tei osóbki, ale Irena ociąga się I Ni,e ule,gało wątpLiwości, te były to częła zdradzać męża, zaś I,rena która jut 
z kategoryczną odpowiedzią. Chodzi mi I wlaŚ!Ilie te, o których mówił młody męż- była bilska grzechu, zachował,~ wierność 
więc o to, by otrzymała od pani odpo- I czyzl[lia. Jedna urocza blondynka, druga mężowi. 
wiednie pooczenie. Trzeba jej powie- brunetka, ni~co brzydsza od nie;. 

P r e n u m e r a ta: z kosztami przesvlki oocztowei zl. 13 ~. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz Il:'iiimetrowy (Da stronie 4 szpalty); 
° •• • nek.rolo21 40 gr. za wIersz mllim. Drobne: za slowo 15 V'osz,.. 

naJmDlelSZe zl. 1.50. Poszuklwame DraCY: za slowe I n ~oszv. naimnieisze zl. 1.20. 
------ ---~ 
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